
N er 197. Kraków, Czwartek 29 Sierpnia 1889. Rocznik X L
„ C ra « “ wyohodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pnnzta w państwie austryackiem 
roozu, r  niemieckiem

*<s cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

” do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.

P ren u m era tę  przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu, 
litety z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłaó 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty reklamacyjne nieopieczętowane nie"pod!egają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
B ę b o p U m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowy prenumeratę księ
garni* S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim I. 9, handel Baj era przy ulicy G rodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjm uje się za opłatę od miejsca wiersz* 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Hadeałane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Og’foaBenin fi pre
numeratę przyjm uję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w Pnryśn 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Cheinin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M;, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J .  Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& C .), w Frankfurcie a .  M. G. L. Daube & C. W Wnrarawfi® przyjmuj* ogłoszenia pp.

Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na W rzesień . . , złr. 2-50  
Od 1 W rześnia do końca Grudnia „ 8-—
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na W rzesień . . . marek 6 
Od 1 W rześnia do końca Grudnia „ 20

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Administracyi „Czasu“.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p ., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wilkońsklego, naj
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to
mach za 10 złr. 50 ct.

Przyjmujemy również przedpłatę na U tuanię  
Grottgera, 6 wspaniałych fototypij, w kwocie 
3 złr. 25 ct.

Przegląd Polityczny*
Kraków sierpnia.

Jak  się dowiaduje Fremdenblatt, zbiorą się Sej
my krajowe z początkiem października. Termin 
zaś zwołania Bady państwa nie jest jeszcze ozna
czony.

W pewnych kołach politycznych czeskich krąży 
pogłoska, iż z okazyi obecności w Wiedniu mar
szałka ks. Jerzego Lobkowitza i hr. Fr. Thuna 
toczą się z hr. Taaffem rokowania w sprawie nie 
miecko czeskiej ugody.

Na najbliższej sesyi parlamentu niemieckiego 
rozprawy nad kolonialno-politycznemi kwestyami 
przybiorą, jak  się dowiaduje National Ztg, sze
rokie rozmiary, albowiem rząd zażąda nowych 
kredytów na wyprawę afrykańską Wissmanna. P ar
lamentowi zostaną przedłożone wyczerpujące rela- 
cye o samej wyprawie i odniesionych dotychczas 
korzyściach. Równocześnie dochodzi wiadomość, 
iż Wissmann znowu pobił krajowców nad rzeką 
Kingani. Busziri miał się cofnąć do kraju Usa-

gara. Według telegramów londyńskich zamierza 
Wissmann udać się za Buszirim i zaczepić go. 
Zastanawiając się nad tą wiadomością, gazety 
berlińskie powiadają, iż przeniesienie teatru walki 
z nadbrzeżnych okolic w głąb kraju jest pod ka
żdym względem z wielkiemi dla niemieckiej wy
prawy połączone trudnościami, ponieważ Arabowie 
znają dobrze kraj, w którym walczyć będą, a nad
to będzie Wissmann pozbawiony pomocy okrętów 
niemieckich. Marynarze niemieccy, którzy powró
cili z Afryki wschodniej, zaręczają, że Busziri jest 
bardzo niebezpiecznym przeciwnikiem i dopóki go 
Niemcy nie pokonają, to ani mowy być nie może
0 przytłumieniu powstania.

Znanem było dotychczasowe usposobienie lu
dności krajów koronnych, a w szczególności Al
zatczyków wobec rządu. Naraz usiłują organa 
rządowe wmówić im zmianę tych uczuć, a zmiany 
tej miał dokonać pobyt cesarza w Strassburgu i 
Metzu. Prezes wydziału krajowego Hammerstein 
wypowiedział w mowie swej przy kładzeniu ka
mienia węgielnego pod pomnik cesarza Wilhelma I 
między innemi następujące słowa: „Chociaż w tych 
ziemiach przyzwyczajenie i inne węzły istniejące 
dotąd z sąsiadem zachodnim ciężko dały uczuć 
niejednemu dzielnemu mężowi przejście w nowe 
stosunki, to jednak mogę dzisiaj i to wobec tego 
kamienia węgielnego z radością oświadczyć, że 
to konieczne przejście dokonywa się z każdym 
dniem w ięcej, dzięki zmarłemu wielkiemu cesa
rzowi i jego sławnemu synowi, których dobroć i 
łagodność wszystkich sobie zjednała serca, dzięki 
potężnej i pewnej opiece energicznych rządów 
W. Ces. Mości, silnych, stałych a  pokojowych na 
zewnątrz. Niechaj więc także i ten pomnik będzie 
nowym ustępem w rozwoju tego k raju , niechaj 
będzie podstawą niemieckiej wierności i miłości 
dla państwa i cesarza."

O zniesieniu przymusu paszportowego na gra
nicy francuskiej czyniono podczas pobytu cesarza 
w Strassburgu różne starania, które jednak nie 
odniosły żadnego rezultatu. Jak  donoszą pisma 
berlińskie, miał prezes Izby handlowej Sengewald 
wyrazić cesarzowi prośbę zniesienia uciążliwych 
przepisów przymusu paszportowego, cesarz jednak 
miał mu natychmiast przerwać słowami: „Tak, 
jest to już wynikiem obecnych czasów." Zarząd 
wydziału krajowego otrzymał podobno na wyra 
żoną prośbę wysłania doń deputacyi w sprawie 
przymusu paszportowego odpowiedź, że cesarz po
zostawia im do woli przesianie mu petycyi. Na
tomiast ofieyalna Beri. Bór sen Ztg  donosi, że cesarz 
istotnie przyjął petycyę doręczoną mu w Strass
burgu i przyrzekł zarządzić zbadanie tej sprawy.

Podajemy poniżej obszerniejszy artykuł Koln. 
Ztg, który podnosi świetną organizacyę armii fran
cuskiej, a krytykuje ujemnie organizacyę armii 
niemieckiej. Prawie równocześnie otrzymuje pół 
urzędowy Hamb. Corr. od swego wojskowego 
współpracownika krytykę nowej francuskiej ustawy
1 porównując stosunki armii francuskiej z niemie
cką , do takiego przychodzi rezultatu:

„Nie chcemy poszukiwać, czy Francya istotnie 
jest od nas o tyle bogatszą, tern mniej zaś, czy

jej finanse na długo starczą na takie wydatki. 
Chcemy tylko stwierdzić, że Francya od czasu 
ostatniej wojny tylko na cele wojskowe poświęca 
swe finanse. Bez wątpienia jest to wpływem prze
świadczenia, że nawet miliardy zawsze jeszcze 
z większą korzyścią mogą być przeznaczone na 
udoskonalenie wojska, aniżeli na opłatę kosztów 
wojennych. Ale owa niezwykła hojność ofiar, ja- 
kiemi Francya od lat wielu obdziela swoją armią 
razem z wielkiemi osołpstemi ofiarami, jakie so
bie naród francuski nałożył przez uchwalenie no
wej ustawy wojskowej, dają poznać, że nie trwoga 
o los własnego kraju i obrona przeciwko napaści 
obcej już jest obecnie kierującym motywem tego 
zbrojenia się, ale nadzieja zdobycia sobie prze
wagi nad nami.

„Życzyć więc tylko możemy, żeby u nas zawsze 
postępowanie parlamentu francuskiego przy uchwa
laniu pieniędzy na cele wojskowe miano na oku. 
A mianowicie polecamy jako przykład posiedzenie 
francuskiej Izby deputowanych z dnia 17 czerwca 
r. b., na którem minister marynarki przez depu 
towanych wszystkich stronnictw zmuszonym został 
moralnie do wystąpienia w najbliższym czasie 
z nowemi, o wiele większemi żądaniami, aniżeli 
sam zamierzał. Jakoteż na jednem z późniejszych 
posiedzeń Izby przyznano mu bez oporu sumę 50 
milionów franków do dyspozycyi."

Do czego zdąża enuncyacya takiego pisma ofi- 
cyalnego, łatwo można przewidzieć, ile że Nordd. 
Allg. Z tg  artykuł ten przytacza bez żadnjch uwag.

Ciekawą^wiadomość otrzymuje Vossische Ztg 
z Paryża. Podają ją  także niektóre pisma pary 
skie, będąc przeświadczone zupełnie o jej prawdzi
wości. Według nich był cesarz Wilhelm w czasie 
przedzielającym podróż jego angielską a alzacką 
w towarzystwie jednego tylko adjutanta 48 godz. 
w Paryżu; sam tylko rząd francuski wiedział 
o tern i postarał się o zarządzenie dyskretnych 
środków policyjnych, żeby nie stało się nic nie
właściwego w razie, gdyby cesarz miał być po
znanym. Nie potrzeba chyba dodawać, że wiado
mość ta jest kaczką dziennikarską.

Rząd francuski jeszcze nie oznaczył dnia, w któ 
rym się odbywać mają wybory do Izby deputo
wanych. Mimo to wszystkie stronnictwa gotują 
się do stanowczej kampanii wyborczej. P. Bocher 
wyjechał do Londynu, aby w Sheen-House z hr. 
Paryża ułożyć listę konserwatywnych kandyda
tów, a jak  Figaro dodaje, zredagować także 
manifest do wyborców Francyi. Z republikanów, 
którzy świeżo ogłosili swój program wyborczy, 
wymienić należy Józefa Reinacha z Bepubligue 
Frangais, który kandyduje w okręgu Digne. Moja 
kandydatura, pisze Reinach, nie oznacza ani ra 
dykalizmu, ani oportunizmu, lecz oznacza repu 
blikanizm i patryotyzm.

Także i w głównej kwaterze boulanżystów na 
Portland Place w Londynie pracują gorliwie. Bou- 
lanżyści, którzy się nazywają partyą narodową, 
ogłosili już pierwszą listę kandydatów dla depar 
tamentu Sekwany. Kandydatów swoich zaleca 
Boulanger następującą odezwą:

„Wyborcy! Przedkładamy wam nazwiska kan
dydatów, którzy w okręgach departamentu Se
kwany popierać będą walkę w obronie narodowej 
Rzeczypospolitej. Mężowie ci są Rzeczypospolitej 
oddani i godni waszego zaufania. Chcemy przytem 
usunąć na bok wszelką kwestyę osób i kierować 
się tylko ideami zgody, jedności i dyscypliny, 
które nam zapewnią zwycięztwo. Już 27 stycznia 
objawiliście swą wolę. Jak  wówczas, tak i dziś 
(dziś może jeszcze więcej) pragniecie rewizyi kon- 
stytucyi i upadku rządu, który Rzeczpospolitą kom
promituje i ojczyznę rujnuje. Pragniecie w końcu 
zniknięcia zniesławionego senatu. Izba, która zo
stanie wybraną, nie będzie ani prawodawczem 
zgromadzeniem, mającem opracowywać ustawy, 
ani konstytuantą. Będzie ona miała jedyny man 
dat: uzyskać zwołanie konstytuanty za pomocą po 
wszechnego prawa głosowania. Mandat jest pro
sty, ale wymaga on patryotyzmu i decyzyi. Bądź
cie zjednoczeni, bądźcie karni! jest to konieczny 
warunek powodzenia, a nic się nie oprze waszej 
zwierzchniczej woli." Podp. Jenerał Boulanger, 
prezydent republikańskiego komitetu narodowego.

W dołączonej następnie liście wymienione są 
nazwiska najwybitniejszych boulanżystów. W 5tym 
okręgu kandyduje Naquet, w 15 Laguerre, w 20 
Rochefort, a w 18 (Montmartre) sam Boulanger.

Journal Officiel ogłasza mianowania w jenera- 
licyi francuskiej. Znajdujący się w dyspozycyi 
jenerał Quenot mianowany komendantem 30 dy- 
wizyi w Avignon, jenerał dywizyi Hay-Durand 
komendantem 15 dywizyi w Dijon, jenerał Bousse- 
nard komendantem 14 dywizyi w Besancon; je 
nerał brygady Combarieu otrzymał dowództwo 65 
brygady w Agen, a znajdujący się w dyspozycyi 
jenerał brygady Melisdon został komendantem 4go 
korpusu artyleryi w Le Mans.

W Anglii sankeyonowaną została nowa ustawa 
przeciw nadużyciu tajemnic urzędowych. Jest ona 
bardzo surową i karze bezwzględnie urzędników, 
którzyby się podobnego przestępstwa dopuścili. 
Już przebywanie w biurze, w którym przebywać 
nie jest się uprawnionym, celem nieprawnego u 
zyskania informacyj, ulega karze całorocznego 
więzienia. Zakomunikowanie lub nawet usiłowane 
zakomunikowanie pewnej osobie jakiejś informa 
cyi, która na razie w interesie państwa powinna 
była być zachowaną w tajemnicy, jest przestęp 
stwem, ulegaj ącem podobnej karze, co poprzednie. 
Nieuprawnione zdjęcie planów z fortecy, arsenału, 
faktoryi lub obozu jest również przestępstwem. 
Zdradzenie tajemnic państwa jakiemuś państwu 
zagranicznemu karanem będzie dwurocznym are
sztem lub dożywotniem więzieniem w domu po 
prawy.

Obecnie, gdy angielska Izba gmin poświęciła 
ośm posiedzeń obradom nad budżetem Irlandyi, 
pozostały jej jeszcze do załatwienia bile mniejszej 
wagi, tak iż prawdopodobnie jutro zakończoną zo
stanie bieżąca sesya. Formalne zamknięcie parla
mentu nastąpi jednak dopiero w sobotę 31 b. m. 
Naczelny sekretarz irlandzki, Balfour, uda się po 
zamknięciu parlamentu do swej posiadłości do

Szkocyi i zamierza wygłosić polityczną mowę 
w Edynburgu, w której wyjaśni zasady irlandz
kiego bilu o zakupnie ziemi, stanowiącego przed
miot obrad przyszłej sesyi parlamentu. Krążyła 
pogłoska, iż Parnell podobno miał zamiar udania 
się do Ameryki w celach agitacyi; wieści tej je
dnak zaprzecza Standard. Przeciwnie, przywódca 
irlandzki zamierza podczas feryj parlamentu wy
głosić w Anglii kilka mów politycznych.

Z Konstantynopola donoszą, iż ostatnie wiado
mości nadeszłe z Krety są wcale pomyślne. Jene- 
ralny gubernator Szakir basza zarządził, aby woj
ska, oddane mu do dyspozycyi, powoli posuwały 
się naprzód. Zarządzenie to zostało spełnione, 
przyczem nigdzie nie napotkano na opór. Apoko- 
rona, w prowincyi Retymo, główna siedziba mal
kontentów, poddała się bez trudności, po zape
wnieniu mieszkańcom ułaskawienia ctsarskiego. 
Wybitniejsze osobistości miasta zebrały się i uło
żyły adres uległości do sułtana, który też skwa
pliwie przez obywateli został podpisany. Szakir 
basza ma nadzieję, iż wkrótce przywróci porzą
dek na wyspie. Tymczasem rząd turecki nie prze
staje wzmacniać swej siły zbrojnej na Krecie, a 
szczególnie dokłada wszelkich starań w celu utwo
rzenia silnego i dzielnego korpusu żandarmeryi. 
Jako objaw stanowczego polepszenia się stosun
ków kreteńskieh należy uważać fakt, iż francuski 
konsul wysłał do ambasadora francuskiego przy 
Porcie, hr. Montebello, depeszę, w której oświad
cza, iż wobec istniejącego na razie stanu rzeczy 
uważa za zbyteczną obecność na wodach kreteń- 
skich francuskiego statku wojennego.

Zdaje się, iż Francya obecnie nie uważa za ko
rzystną jakąkolwiek akeyę na morzu Sródziemnem 
i że w sprawie kreteńskiej wycofała się z wszel
kich układów z Rosyą — jeżeli takowe wogóle 
istniały. Prócz tego i Grecya, zdaje się, uspokaja 
się powoli, tak przynajmniej utrzymuje Porta, na 
co podobno posiada niezbite dowody. Tymczasem 
przekonanie to widocznie nie jest dosyć silnem, 
aby zniewoliło Portę do zaniechania dalszego pil
nego strzeżenia swej granicy przeciw Grecyi. Do
wodzi tego między innemi i ta okoliczność, iż 
były jenerał-gubernator Janiny, Achmed Ejub ba
sza, który z powodu zatargu z konsulem włoskim 
w Prewezie został przeniesiony na inne stanowi
sko, obecnie znów objął swój urząd, jako guber
nator Janiny, na którą to posadę kwalifikuje się 
szczególnie ze względu na doskonałą znajomość 
tamtejszych stosunków i jako nadzwyczaj energi
czny żołnierz.

Z Bukaresztu donoszą, iż wiadomość organów 
liberalnych o kompromisie junimistyczno-konser
watywnym jest zgoła bezzasadną. Natomiast ga
binet rumuński nie może wyjść z przesilenia. Pre
zes ministrów Catargiu ma znowu kłopot z ob
sadzeniem posady ministra sprawiedliwości, gdyż 
p. Gherassi obstaje przy swej dymisyi. Najchę
tniej chciałby Catargiu tekę tę ofiarować człon
kowi swej partyi, a mianowicie dep. Apostoleanu, 
lub przynajmniej któremuś z liberalnych dyssy-

Wycieczka do Lizbony.
IY .

Historya miasta.
Jesteśmy więc w ulissesowym grodzie; bo jak  

Warszawa musiała wyszukać sobie syrenę, a Kra
ków męża, który zabił „dzikiego" *) smoka — tak 
Lizbona Ulissesa, o którym Dante mówi w swem 
piekle, zgodnie z tą właśnie tradycyą, że przebył 
cieśninę :

Gdzie znaki swoje Herkules postawił,
By człowiek za nie puszczać się nie ważył.

To pewna, że istniała w tem miejscu kolonia 
fenicka, Olissipo lub Ulissipo zwana, że po zaję
ciu Iberyi przez Rzymian municypium to zwało 
się: Felicitas Julia, a po najściu i za rządów Wisy- 
gotów: Augusta Emerida. W 716 roku zajmują 
ją i władają nią do dwunastego wieku Maurowie; 
wtedy miasto nazywa się Al-Oszbuno.

Ku końcowi X I wieku przybywa na dwór Kas 
tylskiego króla ks. Henryk burgundzki, żeni się 
2 jego naturalną córką Teresą, otrzymuje prawem 
knnem część dzisiejszego królestwa, a po śmierci 
teścia ogłasza się niezależnym hrabią na P o r t u  
cale.  Zaczem jego syn, walcząc szczęśliwie z Mau
rami, obwołany został królem, a wezwawszy na 
wyprawę krzyżową przeciw niewiernym rycerstwo: 
francuskie, flamandzkie, angielskie i niemieckie, 
zdobył z jego pomocą w roku 1147 na Maurach 
Lizbonę, miasto kwitnące już przemysłem i han
dlem. Odtąd przez długi czas była ona tylko re 
zydencyą królów, i dopiero w r. 1422 stała się 
stolicą państwa. I  od tej chwili zaczyna się dla 
“lej nowy, rozgłośny, wszechświatowy peryod 
istnienia.

Rzecz to naturalna, że ani za rzymskich cza
sów, ani w średnich wiekach Lizbona, odcięta od 
centrum europejskiego życia słupami Herkulesa, 
których nikt nie śmiał przekraczać, nie mogła 
mieć żadnego znaczenia. Ale skoro infant Henryk, 
zwany Żeglarzem, czwarty syn króla Jana I, uro

ony w 1394 r., z pomocą włoskich marynarzy 
zaczął przyuczać Portugalczyków do dalekiej że 
£;ug>, to piękny port Tagu był nietylko przysta- 
nią  dla nędznych bark okrążających pobrzeża, ale 
odk Pun^ tem wyjścia okrętów, szukających

^ L i zbona, położona nad Atlantykiem, była jakby

') jak można czytać na tablicy umieszczonej na'
blach Wawelu, oczywiście były wówczas i „oswo-i 

jene smoki.

naturalnem obserwatoryum i najlepszym portem 
dla wypraw do dalekich światów. — To też już 
w r. 1419 odkryto Maderę, potem Gwineę, a po
suwając się naprzód wzdłuż afrykańskiego wy
brzeża, od przylądka do przylądka, odkryto przy
lądek Dobrej Nadziei. Potem Vasco da Gama 
znajduje tak długo szukaną drogę do Indyj Wscho
dnich. Z XVI w. założono kolonie w Indyach 
(Goa), zdobyto Cejlon, zajęto część wysp Moluc 
kich i zawiązano stosunki z Chinami; z drugiej 
strony Alvarez Cabral zdobywa dla swych panów 
Brazylię... Portugalia staje się pierwszorzędnem 
morskiem mocarstwem, a Lizbona bezwzględnie 
pierwszem miastem handlowem w Europie, to zna 
czy i na świecie całym! Jak Wschód wielki, na
zywają ją  wszędzie „rezydencyą Franków", ma 
pół miliona m ieszkańców; do jej przystani zawi
jają  całe floty, niosące: wonności i korzenie Wscho
du, kość słoniową i pióra strusie Afryki, drzewa 
barwierskie, srebro, złoto, dyamenty, szafiry i szma
ragdy z Ameryki. Rośnie bogactwo, rozwijają się 
umiejętności i sztuki, a za Emanuela Wielkiego 
i jego następców stają owe pomniki budownictwa, 
które dzisiaj jeszcze zachwycają podróżników 
w tych stronach swą wspaniałością.

Znajduje się też wreszcie i piewca tych wielkich 
czynów Camóes1), ale jakby w przeczuciu, co się 
z tą piramidą chwały stanie, śpiewa na w stępie:

Ojczyzna struny me, nie kruszec stroi,
Nagrodę wzniosłą mam osięgnąć w zysku:
Boć zysk to, gdy u przyszłych lat podwoi,
Mój lud ożyje w świetnych czynów błysku!

W roku 1531 straszne trzęsienie ziemi powaliło 
2C00 domów stolicy, ale przy napływającem zło 
cie odbudowała się ona jeszcze piękniej. Pod ko
niec tegoż wieku spotyka ją  i kraj większe nie
szczęście. Król Dom Sebastjan ginie bezpotomnie 
w walce z Maurami, pod Alcazar, w Afryce 1578 
r., a we dwa lata potem, ostatnia męzka latorośl 
burgundzkiego domu, kardynał i król Henryk. F i
lip II  hiszpański, mający po kądzieli prawo do 
portugalskiej korony, zdobywa ją  sobie mieczem, 
a książę Alma ustawia ludzkie jatki w Lizbonie. 
Portugalia zmiażdżona przez Filipa, zepsuta zbyt
kam i, odwykła od pracy wskutek używania 
niewolników, strasznie upada. Handel sto icy  prze
nosi się do hiszpańskich portów. A kraj cały po
zostaje pod tem jarzmem przez lat 60. Pół wieku 
tych krwawych i niedołężnych rządów wystarczy
ło, by go do szczętu zrujnować, a  miasto dopro
wadzić do niebywałego upadku. Hiszpania zawi- 
kłana w wojny z Francyą, Anglią i Holandyą,

*) Nietylko przekręcamy nazwiska Kamąsza ale
i tytuł jego dzieła, za tłómaczem Przybylskim, bo 
brzmi on w oryginale „Os Lusiadas," co znaczy Lu- 
zyjady, Luzytania czyli Portugalczycy.

traci nietylko swoje kolonie, ale przedewszystkiem 
portugalskie. Holendrzy zajęli Gwineję, część Bra
zylii, wyspy moluckie, wypierają Portugalczyków 
z Indyj. — Ztąd płynie to morze nienawiści, 
które dziś jeszcze rozdziela dwa narody iberyj 
skiego półwyspy. Portugalczycy zaczynają obra
chunki jeszcze od Jnez de Castro i gwałtowniej, 
szczerzej, głębiej nienawidzą Hiszpanów, którzy 
mają dla nich tylko pogardę. Fortugueses pocos 
y  locos —  mówi ich przysłowie: „ludek, lud bez 
rozumu."

W r. 1640 wybuchło nareszcie powstanie i dom 
księcia Braganza, pochodzący po kądzieli od Ema
nuela Wielkiego, staje się królewskim.

Wróci spokój, ale nie wróciła dawna świetność 
królestwa i stolicy. Wprawdzie odzyskała Portu
galia Brazylią, ale powoli weszła w taką zależność 
od Anglii, że stała się prawie jej handlową kolo 
nią, W połowie XVIII w. doszedł kraj do nie
zmiernego upadku i jeszcze większego rozprężenia, 
ale pod Józefem 1 (1750—1777) dostał się na 
swoje szczęście pod rządy wszechwładnego mi
nistra Pomnala. Ten odebrał możnowładztwu nad
zwyczajne przywileje i dobra koronne, ograniczył 
inkwizycyę, ukrócił nadużycia w zarządzie pań
stwa i sądownictwie, popierał rolnictwo, przemysł, 
handel, starał się o lepsze wychowanie młodzieży, 
podżwignął flotę i uorganizował wojsko. Jemu 
zresztą zawdzięcza Lizbona jeśli nie dalsze istnie
nie, to przynajmniej odbudowanie.

W r. 1752 powstało w Lizbonie straszne trzę
sienie ziemi, największe z pamiętnych w Europie, 
bo zajmujące w niej przestrzeń ze 3,000,000 kwa
dratowych kilometrów. Pierwsze wstrząśnienie, 
które trwało 4 —5 sekund, zwaliło mury i bramy 
miasta oraz 3850 budynków, a w kilka minut po
tem bałwan oceanu, na 12 metrów wysoki, wy
stąpił z brzegów i porwał chroniących się na po- 
brzeżu mieszkańców. Reszty dokonał pożar. Trzę
sienie odzywało się przez 10 dni i zabrało 15,000, 
według innych do 40,000 mieszkańców. Naturalnie, 
że w całej Europie o tem przedewszystkiem mó 
wiono. Zajrzałem do wychodzącego wówczas 
w Warszawie dziennika pod tytułem: Uprzywile

jowane wiadomości z obcych krajów. Trzęsienie 
przytrafiło się 1 listopada. W numerze 125 są już 
pod 8 t. m. wiadomości o spustoszeniach z Medyo- 
lanu, w następnym z Lizbony tyle; „iż król 24 
godzin żadnego z dworzan nie miał przy sobie 
i nic prawie nie jadł," a nuneyusz pisał do Ma 
drytu list, datujac g o : „z miejsca gdzie przedtem 
stała Lizbona." Dopiero w Nr. 129, w którym są 
listy już z 17 grudnia, jest dodatek nadzwyczajny, 
z którego wyjmuję następujący opis:

„W dzień wszystkich Świętych o dziewiątej po
rannej całe niemal królestwo Luzytańskie, osobli
wie Lizbona, Stołeczne tego Królestwa Miasto tak 
wielkie poczuło trzęsienie ziemi, o jakim podo

bno nigdy nie słyszano. To Miasto, które było 
najbogatsze w Europie, które drugim królestwom 
dodawało dyamentów i innych drogich kamieni, 
w którym prawie nie znano innej monety, oprócz 
złota, teraz się stało kupą gruzów i rozwalonych 
murów, pod któremi więcej niż 100,000 ludzi ży
wo pogrzebionych. ...Jak prędko się to trzęsienie 
zaczęło, domy się ze wszech stron rysować, skle
pienia i pokłady między piętrami ustępować i 
mury upadać zaczęły, a wszystko z takim im
petem i trzaskiem, iż rozumiano, że sądny dzień 
przyszedł. Ludzie, którzy jeszcze byli w łóżku, 
przestraszeni porwali się, nie wiedząc, co się dzieje, 
lecz widząc domy chwiejące się i mury opadające, 
jak  najprędzej do drzwi biegli, ale większa część 
z nich do drzwi nie dobiegłszy własnym domem 
była przywalona... Mężczyzny i niewiasty różnego 
stanu biegali jak  obłąkani po ulicacb; mieszczanie 
i prości ludzie prawie byli ubrani, lecz panowie 
tak jako i panie w jednych koszulach. Z której
kolwiek strony kto rzucił okiem, widział walące 
się domy, w ruinach grzebiące tych, którzy się 
ucieczką ratować chcieli; nawet ci, którzy wybie
gli na ulice, nie byli pewni życia, za każdym 
krokiem trzeba się było śmierci spodziewać i tu 
widać było ludzi od strasznego trzęsienia upa 
dających, tu zaduszonych dymem i płomieniami, 
które z wywróconych domów dobywały się, bo 
ponieważ się to trzęsienie zaczęło wtenczas, kiedy 
wielki ogień już był w kuchniach i płomień za 
wywróceniem domów tak się szerzył, iż cokolwiek 
ogień tylko palić moźtf, w perzynę obrócił i for
malny w całym mieście sprawił pożar... Miasto 
Lizbona zawierało w swym okręgu trzy góry, 
obryte domami, które wszystkie zapadły, wyjąw
szy te, które były na samym wierzchu gór, ogień 
zaś był tak straszny, że i nadziei nie mamy, 
abyśmy pod rozwalinami co znaleźć mieli.... Król 
Luzytański, na wielkie swoje szczęście, znajdował 
się natenczas w Belem, zamku swoim o dwie mile 
od Lizbony, nad brzegami rzeki Tagus... To tak
straszne spustoszenie stało się w 10 minutach.....
Wszyscy ci ludzie, którzy tak  byli szczęśliwi, że 
z miasta uszli, zebrali się na jedno miejsce, na 
równinę w bliskości Lizbony i częścią byli ubrani, 
częścią bez sukien. ...Przez trzy dni mieszkali pod 
namiotami na równinie rozbitemi. Król portugal
ski sam spał przez ten czas na tymże polu w ka
recie. To zamieszanie z tak nieszczęśliwego przy
padku pochodzące było przyczyną, że nawet za
pomniano starać się o żywność, dlaczego wszyscy 
ci ludzie, którzy się na tem polu znajdowali (a 
było ich blisko 200.000) więcej niż przez 24 go
dzin i kawałka chleba nie m ieli, którymby się 
mogli posilić. ...Niektóre osoby śmielsze odważały 
się po rozwalonych murach wrócić do miasta, 
gdzie smutne i użalenia godne słyszane były gło- 

| sy tych ludzi, którzy będąc nieszczęśliwemi, iż nie

ze wszystkiem są zabici upadkiem swych do 
mów, na śmierć najsmutniejszą i najstraszniejsz; 
z głodu czekać muszą. Trzęsienie trwało przez 1( 
godzin... wszakże w pierwszych 10 minutach byh 
największe..." — Tyle Uprzyioilejowane wiądo 
mości.

Co prawda, położenie było straszne, wszysej 
stracili głowę, król chciał przenieść stolicę do Ri< 

'Jane iro , tylko jeden Pombol stawił czoło wszyst 
kiemu. Uorgauizował straż, z którą przebiegał u 
lice i oczyszczał ruiny z opryszków, wyszłyeł 
z więzień, a rabujących zgliszcza, polecał gasi< 
ogień, sprowadził żywność i energicznie wziął sit 
do odbudowania miasta. Dwie trzecie leżało w rui 
nie. Lizbona miała kręte ulice, wzorem wszystkie! 
miast maurytańskich, minister kazał nakreślić no 
wy plan miasta, mającego się z gruzów wznosu 
z prostemi ulicami i szerokiemi placami. Jemu za
wdzięcza stolica dzisiejszą swoją postać.

Pod Pombalem rozwijało się królestwo i miasto 
ale nie miał godnych siebie następców. W r. 1807 
zajęli Lizbonę Francuzi, a w rok potem Anglicy. 
Wellington opasał ją  utwierdzeniami na długości 
półszostej m ili, przed któremi 80,000 armia Masse- 
na musiała się cofnąć. Odtąd, do roku 1853 nie- 
ledwo, Portugalia, od której w r. 1822 oderwała 
się Brazylia, przechodziła cały szereg wstrząśnięć 
i rewolucyj, niemogących naturalnie ani na do
brobyt kraju, ani na handlowy rozwój stolicy do
brze wpływać. Dopiero ze śmiercią królowej Ma
ryi I I ,  skoro rządy kraju w imieniu małoletniego 
Piotra V objął rejent, małżonek, Ferdynand Ko- 
burgski, jaki taki ład i porządek zaczął do kraju 
powracać. Ustalił się on pod panowaniem Piotra 
i następnemi rządami jego młodszego brata Lu- 
dwika-Filipa-Maryi-Ferdynanda-Piotra z Alkantary- 
Antoniego-Michała-Rafaela- Gabryela- Gonzagi-Ksa- 
werego Franciszka z Assyżu-Jana Juliusza Augusta- 
W olfganga, panującego dziś pod imieniem Lu
dwika I.

Dziś Lizbona, jako port, nie może się mierzyć 
z Liverpoolem, Marsylią lub Genuą, ale pomimo 
strasznego trzęsienia ziemi i gorszych jeszcze dla 
handlu wstrząśnień politycznych, zajmuje niepo
spolite miejsce wśród miast handlowych, a nie 
wyzyskała ani swojej znakomitej przystani, ani 
swego nieporównanego położenia geograficznego 
i może się stać jeszcze w przyszłości wielkim wę
złem wymiany międzynarodowego handlu. Do tego 
potrzebuje prostej linii kolei żelaznej do granicy 
francuskiej oraz portu w przystani. Właśnie przed 
dwoma laty położono pierwszy kamień węgielny 
przyszłego portu z dokami, który ma być wznie
siony w ciągu 9 lat kosztem 60,000,000 franków.
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dentów, jako podziękowanie za poparcie z ich 
strony. Jest on atoli w trudnem położeniu, bo 
zmuszony jest uwzględnić życzenia ministrów 
Manu i Lahovary z jednej, a Vernescu z drugiej 
strony, a ministrowie ci nawzajem stoją zawsze 
na stanowiskach wręcz sobie przeciwnych.

Z Petersburga telegrafują: Rosyjska prasa zaj 
muje się pogłoskami o planach rozbrojenia i do
chodzi w tej mierze do wniosku, iż ani w Rosyi 
ani we Franeyi nie może być mowy o rozbrojeniu 
gdyż istotnem zadaniem ligi pokojowej jest zmu 
sić Rosyę i Francyę do przystania na utratę Buł- 
garyi, względnie Alzacyi i Lotaryngii. Nowoje 
Wremia twierdzi, że jak długo kwestya bałkańska 
nie będzie pokojowo uregulowaną, tak długo mo
żliwym jest tylko zbrojny pokój.

Dzienniki petersburskie notują pogłoski o wa 
żnych zmianach, które jakoby wkrótce zajść miały 
w sferach ministeryalnych. I  tak : towarzysz mi 
nistra spraw wewnętrznych, hr. Ignatiew, ma być 
podobno zamianowany kijowskim jenerał-guber
natorem, a czasowy odeski jenerał gubernator, Roop, 
członkiem rady państwa. Odeski okręg wojenny 
ma być zniesiony i przyłączony do okręgu k i
jowskiego. Naczelnik akademii wojennej, jenerał- 
adjutant Dragomirow, ma być mianowany dowo 
dzącym wojskami kijowskiego okręgu wojskowe
go, a jego miejsce w akademii zajmie jenera 
Leer. Dowódzca floty czarnomorskiej i flotylli kas 
pijskiej wice-admirał Peszczurow ma zająć stano
wisko członka rady państwa. Jen e ra ł-adjutant 
Manzej ma być dowódzcą korpusu gwardyi, a 
jego miejsce ma zająć jenerał-lejtenat Małachow.

Minister wyznań i oświecenia zamianował nau
czyciela ludowego Jana B a n a s z e w s k i e g o  
w Drohobyczu inspektorem okręgowym dla okrę
gów szkolnych: Kałusz i Dolina.

Towarzystwo Gflrresa.
(Dokończenie).

We czwartek po południu odbyło się posiedze 
nie wydziału nauki prawniczej i społecznej. Roz
prawy toczyły się głównie nad leksykonem pań
stwowym.

X. kanonik Dr Schntitgen miał artystyczno - to 
pograficzny wykład, mający być wstępem do zwie 
dzenia miejscowych zabytków sztuki, w które 
Kolonia obfituje i skreślił umiejętnie charaktery
styczne właściwości zabytków, mianowicie w dzie
dzinie sztuki budowlanej. Mówca dał jasny po 
gląd na rozwój architektury kościelnej i jej roz 
maite fazy od 1881 roku, przeszedł następnie do 
architektury świeckiej, która już w zamczyskach 
i pałacach, istniejących dotąd, po części tryumf 
swój zaznaczała. Plastyka łączyła się ściśle z archi
tekturą, od której czyniła się zależną.

Obok plastyki kwitnęło malarstwo jako malar
stwo miniaturowe już od X wieku. Z X III stule
ciem rozwinęło się malarstwo ścienne, którego za
bytki znajdują się w kilku kościołach kolońskich.

W malarstwie na szkle odznaczali się już ko- 
lońscy mistrzowie na początku X III wieku.

Jako najświetniejsze czasy sztuki w Kolonii, 
mianowicie sztuki złotniczej, oznacza mówca wiek 
X II i XIII, w którym powstały owe liczne i wspa
niałe relikwiarze i inne naczynia i przybory ko
ścielne. O tern wszystkiem referował mówca w dłu 
gim i niezmiernie zajmującym wykładzie.

Bezpośrednio po posiedzeniu wydziału prawni
czego i społecznej nauki, odbył wydział history
czny swe posiedzenie pod przewodnictwem X. pra
łata fłiilskampa. Na tern zebraniu miał wykład 
Dr Wurm z Lichtenau o potężnym kardynale Albor- 
nozie ( f  1367), poczem rozprawiano o roczniku 
historycznym. Stwierdzono, że rocznik zyskał so
bie poważne stanowisko między historycznemi pi
smami i cieszy się znaczną liczbą prenumerato
rów między członkami i przez księgarnie. Powsta
je  tylko jedna trudność, spowodowana przez roz
szerzenie rozmiarów pisma (pierwszy zeszyt b. r. 
obejmuje 252 str. w przeciwstawieniu do 183 str. 
I  zeszytu w r. 1880), które powstało z powodu 
przeglądu dziennikarskiego i nowości, co natural 
nie pociąga większe koszta za sobą. Pozostaje 
w ięc: albo podnieść prenumeratę, albo ścieśnić za 
kres pisma.

Po urzędowem posiedzeniu podążyło zebranie 
za X. kanonikiem Schnlitgenem do kościołów św. 
Andrzeja, św. Urszuli i św. Gereona, w których 
kompetentny ten znawca średniowiecznej, a  mia
nowicie kolońskiej sztuki rozprowadzał swe wy
wody, stwierdzając je  namacalnemi dowodami. 
Obejrzano skarbce tych kościołów, liczne w nich 
zabytki sztuki, j a k : mszały, naczynia i różne przy
bory, potrzebne do służby Bożej.

Po ukończeniu popołudniowego posiedzenia za
prowadził kanonik Dr Berlage członków Towa 
rzystwa do biblioteki katedralnej, którą tego dnia 
otworzono dla ich użytku. Podziwiano tam naj
piękniejsze i najważniejsze kodeksy z pełnemi 
znaczenia miniaturami.

Wieczorem zebrali się członkowie walnego zgro 
madzenia w salach najstarszego Towarzystwa ka
tolickiego w Kolonii, t. j. Towarzystwa obywatel
skiego. X. biskup Vaughan z Salfordu zaszczycił 
także zebranie swą obecnością. Chór maryańskie- 
go bractwa młodych kupców wykonał pod kie
rownictwem wikaryusza katedralnego Pesche pię 
kny kwartet, wysłuchany przez audytoryum z naj- 
żywszem zadowoleniem. Prezes Towarzystwa oby
watelskiego uczcił w swej mowie Towarzystwo 
Gorresa, na co z podziękowaniem odpowiedział 
rzecznik Juliusz Bachem w imieniu Towarzystwa. 
Wieczór ten zapełniły mowy na przemian z śpie
wem i humorystycznemi oracyami. W ciągu wie
czoru przemówił także po trancusku X. Biskup 
salfordzki, oświadczając, iż przybył nie z cieka
wości, lecz aby się czegoś nauczyć. Pragnie on, 
aby w Anglii także naśladowano pracę Towarzy
stwa, gdyż i angielskie dzieje potrzebują ścisłego 
zbadania, by je  oczyścić z fałszów, przynoszących 
mianowicie ujmę katolicyzmowi. Mówca oświad
czył, iż zna dzieje walki kulturnej w Niemczech; 
wie, ile duchowieństwo walk staczać musiało i sta
cza jeszcze na polu wiary i nauki. Czcigodny Bi
skup podziękował następnie za uprzejme przyję
cie, a zwłaszcza za to, że daną mu była sposo
bność nauczenia się niejednego. Przemówienie to 
przyjęto hucznemi oklaskami, a odpowiedział na 
nie prof. Dr Alberdingk-Thijm z Leodyum okrzy
kiem na cześć angielskich katolików, poczem je 
szcze X. Rieners z Brukseli poświęcił kilka go
rących słów wyrażeniu sympatyi belgijskich kato
lików dla dążności Towarzystwa Gorresowego. 
Około godziny I I  wieczorem zakończyło się to 
#e wszechmiar przyjemne posiedzenie.

Na posiedzeniu wydziału filozoficznego, które 
się odbyło w piątek przed południem i na którem 
był także obecny Biskup z Salfordu, zdawał prof 
Dr Pohle z Fuldy sprawę z filozoficznego roczni 
ka Towarzystwa. W miejsce Dra Pohlego, który 
obejmuje katedrę przy katolickim uniwersytecie 
w Waszyngtonie, redagować będzie to pismo da
lej Dr Schmitt z Fuldy wraz z dotychczasowym 
jego redaktorem Drem Gutberłetem. Dr Baumker 
z Wrocławia miał następnie wykład o nowym sy 
stemie filozoficznym angielskiego myśliciela Her 
berta Spencera.

Posiedzenie ogólne naukowe rozpoczęło się o 
godz. 12 w południe. Adwokat Juliusz Bachem 
zdał sprawę z posiedzenia wydziału dla nauki 
prawniczej i państwowej dnia poprzedniego. O 
przebiegu posiedzeń wydziału historycznego i filo
zoficznego referował X. prałat Dr Htilskamp i prof. 
Dr Schtitz.

Zakończenie rozpraw tworzyły dwa wykłady; 
pedagogiczny proboszcza katedralnego Dra Ber
lage i prof. Dra Kurtha z Leodyum o pokrewnych 
dążnościach Societe bibliographique w Paryżu i 
Societe scientijique de Bruxelles z dążnościami 
Towarzystwa Gorresa. Mówca położył główny przy
cisk na to, jak  ważną jest rzeczą, aby wszystkie 
te dążności we wszystkich krajach poznały się 
nawzajem, aby iść ręka w rękę w walce przeciw 
niechrześcijańskiej nauce. Myśl ta znalazła niepo
dzielne i żywe uznanie u obecnych. Następnie za
proponował przewodniczący jeszcze kilku panów 
do wyboru do ogólnego zarządu, na których się ze
branie jednomyślnie zgodziło. Rozprawy zakończy 
przewodniczący podziękowaniem wszystkim obe 
cnym, a mianowicie Biskupowi z Salfordu za ła 
skawy współudział.

O godzinie 2ej zebrało się około 80 członków 
Towarzystwa na postny obiad w sali „Frankischer 
hof“. Mowy, które tam wygłoszono, miały między
narodowy charakter, bo też nigdy jeszcze Towa
rzystwo nie liczyło tylu członków różnej narodo
wości, jak  teraz. Gdy baron Hertling pierwszy 
toast wzniósł na cześć Ojca św., powstał biskup 
salfordzki, by we francuskiej mowie uczcić zasługi 
Towarzystwa Gorresowego. Mówca wyraził ubole
wanie nad nieobecnością arcybiskupa kolońskiego, 
podniósł następnie zasługi prezesa Towarzystwa, 
barona Hertlinga, dzielnego szermierza parlamen 
tarnego, wysoce szanowanego obrońcy obywatel 
skiej i kościelnej wolności.

Jako przedstawiciel ościennej dzielnicy westfal
skiej, wniósł prałat Dr Htilskampf toast na cześć 
starej nadreńskiej metropoli. Płynną niemczyzną 
przemówił X. Dr P a w l i c k i  z Krakowa, przy
pominając dawniejsze, ożywione stosunki między 
zachodniemi Niemcami a jego ziemią rodzinną, 
Polską, które dopiero osłabły w czasie zamętu re 
formacyjnego. Tutaj — mówił X. Dr Pawlicki — 
gdzie się zebrali członkowie różnych narodów we 
wspólnem duchowem dążeniu, pracuje się nad 
przywróceniem wielkiej jednośei ludów, jaką  nie
gdyś stworzył Kościół. — Grzmot oklasków towa
rzyszył toastowi temu na cześć katolickich Nie
miec; również z zapałem przyjęto słowa podzięki 
dla gości zagranicznych, wygłoszone przez p. Ju 
liusza Bachema, który mówił, że dzisiaj, kiedy 
żywioły przewrotu organizują się na sposób mię
dzynarodowy, powinny się więcej niż kiedykol
wiek łączyć ze sobą siły zachowawcze wszystkich 
narodów.

Jako ostatni mówca wystąpił prof. Dr Alber- 
dingk-Tnijm z podziękowaniem i słowami poże
gnania w imieniu swych belgijskich ziomków.

Roimgltsśei polityczno.
5Ł Berlina.

{Koln. Ztg  o militarnej przewadze Franeyi nad Niem
cami. — Znaczenie podróży cesarza do Metzu i Strass- 

burga).
Wielkie wrażenie wywarł w całych Niemczech 

artykuł Koln. Ztg, poświęcony rozbiorowi nowej 
ustawy wojskowej francuskiej z d. 15 lipca b. r. 
Treść tego artykułu roztelegrafowano z całą skwa- 
pliwością z tym dodatkiem, iż wielki już czas, 
aby Niemcy zastanowiły się nad tern, czy nie 
muszą powiększyć swego wojską. Gdy artykuł 
ten stanie się niewątpliwie materyałem do dalszej 
w tym przedmiocie dyskusyi, zwłaszcza gdy przy
pomina alarm septenatowy przed wyborami do 
dzisiejszego parlamentu, przeto podajemy go tu 
w streszczeniu.

„Bardzo mało uwagi zwróciła prasa niemiecka — 
iowiada Koln. Ztg  — na nową wojskową ustawę 
francuską. Gdyby Niemcy były podobną reformę 
wojskową zaprowadziły, toby cała francuska prasa 
bez różnicy zapatrywań politycznych nie ustawała 
w wykazywaniu czytelnikom swoim doniosłości 
takiego praw a, przeobrażającego bardzo korzy
stnie całą siłę wojskową.“ Skarciwszy następnie 
prasę niemiecką za jej występowanie przeciw re
formowaniu wojska niemieckiego w roku 1887, 
tak dalej pisze Koln. Ztg: „Nowa francuska ustawa 
wojskowa jest nader ważnym, a brzemiennym 
w następstwa faktem. Stawia ona sobie za zada
nie, aby każdego zdolnego do służby wojskowej 
obywatela zrobić żołnierzem i otwiera nowe pole 
irzyszłości i to bardzo bliskiej. Ustawa ta  nie 

jest bynajmniej, jak  to, aby w błąd świat wpro
wadzić, twierdzi prasa francuska, naśladownictwem 
i odpowiedzią na niemiecką ustawę wojskową 
z 1887 roku, ale przeciwnie, znacznie ona prze
wyższa tę ustawę niemiecką. F rancya, chociaż 
ma dziewięć milionów mniej ludności niż Niemcy, 
miała od 1887 r. prawie tyle co rok rekrutów co 
Niemcy; armia czynna francuska nawet o 22,000 
żołnierza przewyższa armią czynną niemiecką 
(w r. b. jest takiej armii francuskiej 489,900, a 
niemieckiej 468,409 żołnierzy). Odtąd będzie Fran
cya rocznie 60 tysięcy więcej rekruta pobierała, 
a więc będzie ona więcej miała wykształconych 
żołnierzy i więcej rezerwy. Chociaż część zacią
gniętych rekrutów po roku będzie rozpuszczoną, 
to jednak przecięciowo każdy żołnierz najmniej 
24 ‘/2 miesiąca służyć będzie, a zatem nieco mniej 
jak  żołnierz niemiecki, gdzie przecięciowo na je 
dnego przypada 28 miesięcy służby. Wkrótce więc 
Francya będzie rozporządzała znacznie większą 
iczbą wykształconych żołnierzy aniżeli Niemcy. 

Tak więc widzimy tu zrealizowany ideał ogólnego 
uzbrojenia ludu do walki ludów na noże; ową 
levee en masse, zaimprowizowaną przez rewolucyą 
francuską, którą to Gambetta z biedy i potrzeby 
chciał naśladować, przeprowadza Francya w do
brze obmyślanym planie; przyszły dyktator nie 
będzie już powoływał pod broń niewyćwiczonych 
wojskowo tłuszczy, ale dobrze z bronią obeznane 
zastępy, reprezentujące liczby dotychczas niesły

chane. Co najgłówniejsza, że te miliony żołnierzy 
czego jeszcze Niemcy nie przeprowadziły u sie 
bie, nawet w czasie pokoju są podzielone na od 
działy, bataliony, pułki, dywizye, korpusy i ar
mie, mające na czele dowódzców i sztaby. Dzięki 
ofiarności parlamentu, nieszczędzącego pieniędzy 
na wojsko, ma dziś Francya o wiele więcej niż 
Niemcy kadrów, ćwiczących rekrutów lub rezerwę 
i t. p ., jest już we Franeyi więcej niż w Niem
czech oficerów z powołania gotowych do służby 
na każde zawołanie.

Przypatrzmy się liczbom! W czynnej służbie 
francuskiej jest dziś 559 batalionów (piechoty 
strzelców). Niemcy mają ich 513. Nadto ma Fran 
cya 144 kadry gotowe do dostawienia czwartych 
batalionów w czasie pokoju. Niemcy mają w cza 
sie pokoju 366 bateryj, a Francuzi aż 480. K a
dry francuskie mają w czasie pokoju większą 
ilość ofieerów i podoficerów, którzy ćwiczą w da 
nym razie zaciągniętych rezerwistów i t. p., co nie 
zmiernie ułatwia formowanie oddziałów wojsko 
wych. We francuskim pułku artyleryi polnej o 12 
bateryach jest 8 oficerów sztabowych i 26 kapi
tanów, a w niemieckim o 11 bateryach jest tylko 
5 oficerów sztabowych i 12 kapitanów. Jedynie 
liczba szwadronów kawaleryi francuskiej (427] 
jest niższą od liczby szwadronów kawaleryi nie 
mieckiej (465), ale teraz ma powstać we Franeyi 
8 nowych pułków, przez co wyrównają się te 
liczby. Zresztą poczyniła już Francya odpowie
dnie kroki, aby w razie wojny stawić na granicy 
równą siłę kawaleryi: 36 pułków obejmuje 6 dy- 
wizyj kawaleryi tak przygotowanych, że w prze
ciągu 24 godzin mogą powsiadać do wagonów.

Dotychczas zadawałniały się Niemcy trzema szta 
bami dywizyi kawaleryi; jeden z tych sztabów 
stoi załogą w Królewcu, a tego pewno nie należy 
wciągać tu w rachubę, porównując siły fracuskie. 
Resztę dywizyj kawaleryi dopiero w razie mobi- 
lizaeyi tworzyć chcemy z pułków po kraju po 
rozrzucanych, a sztaby zbierać z niczego.

We Franeyi wyższe sztaby i komendantury do
stateczniej są wyposażone, niż w Niemezech. Fran
cuska dywizya piechoty ma sztab jeneralny, skła
dający się z oficera sztabowego, z pułkownika i 
z adjutanta; w Niemczech zaś jest w sztabie dy
wizyjnym piechoty, oprócz komendanta, oficer 
sztabowy i adjutant, obaj oficerowie zwykle w ran
dze kapitana, Niemiecki sztab komendantury je- 
neralnej składa się z 7 oficerów, a francuski z 9 
do 12 oficerów. Nadto zamierza Francya powięk
szyć liczbę sztabów, aby w razie mobilizacyi mo
żna od ręki utworzyć z doświadczonych oficerów 
sztaby dla dywizyj rezerwowych korpusów i a r
mii. Dziś już nie jest to tajem nicą, że Francya 
myśli o utworzeniu takich armij rezerwowych. 
Żołnierze 3ą już wyćwiczeni, a  sztaby wkrótce 
powstaną. “

W dalszym ciągu wynosi Koeln. Ztg  organiza 
cyą francuską, która, zdaniem tej gazety, jest o 
wiele więcej uproszczoną i ułatwiającą mobiliza- 
cyą, niż organizacya niemiecka. „Francya — po
wiada w końcu Koeln. Z tg  — jest w swej orga- 
nizacyi wojskowej podobną do gospodarza,„który 
jo pożarze zupełnie nowy budynek stawia. Środki 
ma on po temu, buduje podług jednolitego planu, 
wyzyskuje wszelki postęp techniki, licząc się z wa
runkami, których czas późniejszy wymagać może. 
Armia niemiecka atoli polega na podstawach pru
skiej ordynacyi wojskowej j: przylepiano jednę 
chałupkę do drugiej, to też tutaj styl inny, tam 
znów budynek po za linią wychodzi. Mieszkać 
też można w naszym domu, ale nie kwalifikuje on 
się na wielką fabrykę. Wielki czas, aby się za
stanowić nad tern, czy nie potrzebaby przebudo 
wać poszczególnych części, inne znowu rozsze 
rzyć i wzmocnić, albo może wznieść całe nowe 
)iętro.“

Ponieważ pisma francuskie z przekąsem się wy
rażają o podróży cesarza Wilhelma w krajach za- 
jranych, uważając entuzyazm, z jakim  go witano, 
za podrobiony sztucznie za pomocą różnych środ
ków rządowych, przeto Nordd. Allg. Z tg  stara 
się temu zaprzeczyć, nadając zarazem podróży 
cesarskiej znaczenie nader doniosłe. Pisze ona 
ofieyalnie:

„Podróż naszej dostojnej pary cesarskiej do Al 
zacyi i Lotaryngii uważano zaraz z początku i 
daleko poza granicami Niemiec za wypadek nie
zwykłej doniosłości. Po raz pierwszy bowiem od 
czasu wstąpienia na tron cesarza Wilhelma II 
miał się w tej nowo pozyskanej części Niemiec 
zbliżyć naród i panujący. Hołdy, jakiemi ludność 
„kraju rzeszyu witała dostojną parę monarszą, 
przewyższyły według zgodnych opisów tak co do 
zewnętrznego przepychu, jak  serdeczności, wszel
kie oczekiwania, a najwiarogodniejsi świadkowie 
jotwierdzają, że żadne zewnętrzne środki i wpły 
wy nie byłyby zdolne wywołać ani w przybliże
niu takich objawów, o jakich donoszono z Metzu 

Strassburga.
„To też serdeczne podziękowanie za wszystko, 

co w Alzacyi doznał — było ostatniem słowem, 
jakie przy pożegnaniu wyszło z ust cesarza. Nie
wątpliwie najpierwsze i najsilniejsze wrażenie, ja 
kie cesarz odniósł przez zachowanie się zebranej 
na jego powitanie ludności, było wrażenie prawdzi
wie niemieckiego i rzetelnie lojalnego usposobie
nia ludności. Wrażenie to wypowiedzianem zostało 
w toaście cesarza: „„Piję zdrowie na pomyślność 
mych wiernych krajów rzeszy

„Za to stare miasto cesarstwa, które znowu we
szło w swoje praw a, by być twierdzą niemiecko- 
ści na drodze, wiodącej do kraju Francuzów, zu
pełnie pozyskało dla siebie cesarza. „„Mogę po
wiedzieć — mówił cesarz — że czuję się tutaj, 
jak  u siebie.““

„Aż do końca podróży cesarskiej pozostały uczu
cia, jakie towarzyszyły cesarzowi przy pierwszem 
jego powitaniu w krajach rzeszy, niezamącone. 
Potęga i powaga państwa niemieckiego unaoczniła 
się ludności w osobie cesarza — wrażenie potę
żne, które nigdy nie może być zapomnianem; ró
wnież i para cesarska, powróciwszy do swego 
zamku królewskiego w Berlinie, chętnie przypo
mni sobie dni piękne, jakie przebyła pośród lu
dności wiernych krajów rzeszy.“

Tyle Nordd. Allg. Ztg. Inne pisma niemieckie 
mniej optymistycznie na rzekome owe objawy lo
jalności ludności alzackiej się zapatrują, a to z po
wodu, że optymiści niemieccy, którzy po podróży 
cesarza Wilhelma I  do Alzacyi i Lotaryngii w ro
ku 1886 widzieli już w ludności tamtejszej naj- 
ojalniejszych Niemców, zawiedzeni zostali wkrótce 

wynikiem wyborów. Przy wyborach dnia21go lu
tego 1887 r. utracił jedyny Alzatczyk, który z bez- 
wzgłędnem zaufaniem dla rządu oświadczył się 
za septennatem, baron Zorn Bulach, swój mandat 
loselski. We wszystkich 15 alzacko lotaryngskich 

okręgach wyborczych wybrano tylko reprezentan
tów stronnictwa protestującego. Z 253,517 ważnych

głosów padło na kandydatów partyi protestującej 
233,685, a na zwolenników septennatu i niesto- 
jących po stronie protestujących 19,832 głosów. 
A zatem z ciekawością oczekiwać należy wyniku 
najbliższych wyborów do parlamentu.

Z Kowna
otrzymuje Germania list, w którym korespondent 
donosi, że wizytacye pasterskie stały się już da 
wno dla rządu rosyjskiego cierniem w oku. Do 
tychczas starano się wszelkiemi środkami prze 
szkodzić komunikowaniu się duchownych ze swym 
biskupem, mianowicie wydano rozkaz, że żadne
mu księdzu nie wolno bez paszportu opuszczać 
swej parafii; obecnie postąpiono o jeden krok da 
lej, bo nie pozwalają i biskupom bez paszportu 
a więc bez pozwolenia rządu rosyjskiego, dyece 
zyj swych wizytować.

W maju b. r. udał się X. Biskup Palulon w po 
dróż wizytacyjną po swej dyecezyi. W d. 12 maja 
spodziewano się go we wsi Widzę; parafia czy
niła przygotowania w celu godnego przyjęcia 
swego arcypasterza. — Naraz zjawiła się poli- 
cya i zaczęła rozpędzać wiernych, czego jednak 
nie dokazała. Jeden z tych stróżów bezpieczeń 
stwa dostrzegł kobietę, stojącą na drabinie i przy 
strajającą wieńcami bramę tryumfalną. Ponieważ 
kobieta na wezwanie z drabiny nie zeszła — a 
może wezwania nie usłyszała — strzelił do niej 
jeden z polieyantów z rewolweru. Biedna ta ko 
bieta nie została wprawdzie trafioną, ale z prze
rażenia spadła z drabiny, a jej jęki wzburzyły 
zebrane tłumy do tego stopnia, że na żandarmów 
się rzuciły. Nakazano śledztwo w celu utrzymania 
powagi policy i.

Niedaleko Widzów we wsi Jaron utworzył się 
po przybyciu biskupa na bierzmowanie pewien 
rodzaj warty honorowej z miejscowych młodzień
ców dla utrzymania porządku w kościele; młodzi 
ci ludzie dla oznaki przypięli sobie szarfy. Na
czelnik powiatu zgorszył się .tern bardzo, wpu
ścił do kościoła zgraję polieyantów, którzy w cza
sie nabożeństwa owym młodzieńcom szarfy zdzie
rali, przeszkadzając wiernym w nabożeństwie.

X. Biskup otrzymał następnie bardzo surowy 
rozkaz od jenerał gubernatora wileńskiego Kocha- 
nowa, aby zaprzestał podróży wizytacyjnej. X 
biskup chciał sprawę tę osobiście jenerał guber 
natorowi wileńskiemu przedstawić, nie zastał go 
jednakże w mieszkaniu, w to miejsce zjawił się 
u X. biskupa polieyant, żądając od niego paszpor
tu, a gdy tego biskup okazać nie mógł, otrzymał 
rozkaz natychmiastowego powrotu do Kowna.

— Przygotow ania na przyjęcie Najj. Pana w na- 
szem mieście postępują szybkim krokiem. Wczoraj 
o godz. 6 wieczorem odbyło się w mieszkaniu Dra 
Weigla posiedzenie komitetu recepcyjnego, a w nara 
dach wziął udział delegat Namiestnika p. Ku czko wsk i .  
Omówiono na niem szczegóły programu przyjęcia N. 
Pana i program ten posłano do zatwierdzenia JE. p. 
Namiestnikowi hr. Badeniemu. Po zatwierdzeniu pro 
gramu podany on zostanie do wiadomości publicznej 
za pośrednictwem afiszów i dzienników. Z programu 
przyjęcia podajemy dziś najważniejsze szczegóły. N. 
Pan przybędzie do Krakowa d. 3 września o godz. 
5 min. 20 rano i zatrzyma się na dworcu tylko 7 
minut. Dworzec będzie pięknie udekorowanym przez 
kolej Północną. Na peronie powitają N. Pana: Na
miestnik, prawdopodobnie Marszałek krajowy, wszyst 
kie władze rządowe i autonomiczne, duchowieństwo 
in corpore, wojskowość, Rada m. Krakowa, uniwer 
sytet, deputacye obywatelstwa wiejskiego i ludu wiej
skiego, nauczycielstwo, cechy, stowarzyszenia i korpo- 
racye. Dla publiczności zarezerwowaną będzie część 
dworca kolejowego zą kartami wstępu, wydawanemi 
przez komitet. W ulicy Lubicz ustawi się część ce 
chów i deputacyj. Po powitaniu na dworcu pojedzie 
N. Pan w dalszą drogę, a cała część miasta, grani 
cząca z dworcem, przybierze świąteczną szatę. Nie 
tylko bowiem ulica Lubicz będzie dekorowaną, jak to 
uchwalił również wczoraj komitet dekoracyjny, ale 
cała część miasta i szczyty wież, widne z toru kole 
jowego. Jak się dowiadujemy, w Pawłosiowie przyj
mie N. Pan dostojników dwora i szlachty. JE. p. Na
miestnik już w poniedziałek przybędzie do Krakowa.

Powrót N. Pana nastąpić ma, o ile dotąd wiadomo, 
d. 9 września o godz. 9 */2 wieczorem przez Kraków, 
gdzie Monarcha zatrzyma się 10 minut. Lecz uroczy
ste przyjęcie podczas powrotu będzie zaniechane, a to 
wskutek życzenia N. Pana.

—  P rezyden t m. Or Szlach tow ski powrócił wczo 
raj po południu ze wsi.

—  Teofil L enartow icz , bawiący obecnie z powodu 
zapalenia oskrzeli w kąpielach „Peritta“ za Bolonią, 
spodziewany jest na jesień w Krakowie.

—  Hr. Bethlen skaleczył się (na polowaniu) ciężko 
w kolano, ale niebezpieczeństwa niema. Przewieziono 
go do Schassburga.

— Wiec urzędników państw ow ych odbędzie się 
w Wiedniu w październiku b. r. dla uregulowania 
pensyj wdowich i sierocych.

— Dyament W loży. Służba teatralna opery nad
wornej w Wiedniu, porządkując w loży cesarskiej 
w sobotę rano, znalazła na ziemi wielki, prześlicznem 
światłem promieniejący dyament. Sądzono, że jest to 
jeden z drogich kamieni, okrywających mundur sza
cha, który poprzedniego wieczoru był na przedsta
wieniu baletu. Przypuszczenie okazało się jednak 
mylnem. Dyament wypadł z klejnotu jednej z arcy- 
księżniczek.

—  O św ietlenie e lek tryczne utorowało już sobie 
drogę do jednego z klasztorów. Mianowicie klasztor 
Urszulanek w Ołomuńcu postanowił zaprowadzić je 
w całym swoim gmachu i w tym celu wniósł odpo
wiednie podanie do rady miejskiej, która w tych 
dniach rozstrzygnęła je przychylnie. Klasztor ołomu- 
niecki będzie pierwszym zakonem posiadającym to no
woczesne oświetlenie.

—  W Siedm iogrodzie grasują od kilku dni wiel
kie pożary lasów.

—  M orderstw o ! sam obójstw o popełnił milioner
węgierski, handlarz zbożem, Antoni Fernbach. Zastrze
liwszy wprzód żonę, wbił sobie następnie sztylet 
w serce. Motywa tego czynu nie są wiadome.

— Piesza w ycieczka. Kuryer Warszawski do
nosi, że od kilku dni bawi w Warszawie kilkunastu 
Wiedeńczyków, przybyłych ze stolicy austryackiej 
pieszo, w przeciągu dziewięciu tygodni. Wszyscy wy
ruszyć mają pieszo do Grodna, poczem koleją po
wrócą do Wiednia.

—  Do Afryki. W belgijskiej wyprawie do Afryki 
ma wziąć udział p. Szymon Pełchowski, Warszawia
nin, który — jak donosi Kur. Warsz. —  wyjechał 
do Antwerpii, gdzie połączy się z wyprawą,

—  Zorza północna. W nocy z czwartku 
tek w Petersburgu obserwowano wspaniałe P'f 
zorzy północnej. âv' ' '

—  T adeusz Dwernicki, student uniwersytetu 
many przez kilka miesięcy w areszcie przez ' 
rosyjskie, został uwolniony dnia 18 bm. â e

—  Skarb Żeleźniaka. Korespondent Słowa  
mieńca podolskiego opowiada: Niedawno rob \  ?*' 
zajęci nad brzegami Bohu łamaniem kamień' 
drogę humańską, natrafili na zamurowany p * .  
skałami skarb, ukryty na gruntach, należący 
włościan miasteczka Ładyżyno; skutkiem tego0 
dze gminne powiatu hajsyńskiego, w gub. podoła?*’ 
czynią w dalszym ciągu poszukiwania z nad 
wpadnięcia na ślad większych bogactw. Sądząc ^  
szteb, które udało się zwierzchności ocalić a?6' 
musiał się przedstawiać dość poważnie: jest tam ?  
kanaście łyżek srebrnych, dalej: miska, kubek
Z. - !  n n n L o n w .   1  .  _ f P̂ f.ścienie, pasy cenne srebrem przetykane, guziki i * 
przedmioty staroświeckie, niektóre bardzo piet 
roboty. Mówią, że była znaczna ilość monet, ale r  
jako łatwiejsze do ukrycia, zaginęły. Wnosząc z 
zmaitych herbów i liter łacińskich, znajdujących *■’ 
na przedmiotach, możnaby przypuszczać, iż
ten został tu ukryty przez jakiegoś watażkę ua)fl 
maków podczas znanych zaburzeń i bezprawi ,  l 1 
ca wieku XVIII. Przypuszczenie to tern prawdopo/t 
niejszem się wydaje, że na przeciwległym brZe 
Bohu, o kilka wiorst, znajduje się pole, które ta^ 
tejsi mieszkańcy wskazują > jako miejsce ostatecz?' 
porażki głośnego niegdyś Żeleźniaka. ^

K radzież w galeryi d rezdeńsk iej. Z>resdne 
Journal donosi, że dnia 20 b. m. skradła ja k a ś , 
ka zbrodnicza z gabinetu XIX królewskiej gajJl 
obrazów jedną z maleńkich karykatur Adriana Bron 
wera (numer katalogu 1060). Owalny ten obrazi 
ma 11 ya centymetra wysokości, szeroki zaś jest n 
8 ‘/4 centymetrów. Malowany jest na drzewie dęte* 
wem. Przedstawione jest na niem popiersie chłonę' 
w czapce czerwonej z rozwartemi szeroko ustami 
Obrazek ten, tak jak wszystkie inne drobnych roz! 
miarów malowidła galeryi, przyśrubowany był <]0 
ściany. Widoczną jest rzeczą, że złodziej wyzyskał 
chwilę, w której dozorca zwrócił się w inną stronę 
zluzował odpowiedniem narzędziem śrubę i potem o 
brazek schował do kieszeni. Powiadomiono co teka 
policyę, która wszelką rozwinęła energię, ażeby zła. 
pać złodzieja. Jeneralna dyrekeya wyznaczyła lOOO 
marek nagrody za schwytanie zbrodniarza i odnale. 
zienie obrazka.

—  Nowy południk . Kongres międzynarodowygeo, 
graficzny, otwarty w Paryżu w dniu 6 b. m. pod 
prezydencyą Lessepsa, zajmował się między inneini 
sprawami rozwiązaniem kwestyi zaprowadzenia uniwer- 
salnego pierwszego południka. Ponieważ w różnji 
państwach przyjęto różne pierwsze południki (po wie- 
kszej części przechodzące przez terytorya tychże 
państw), przeto wynikły ztąd różne niedogodności 
którym pragnąc zaradzić, nieraz czyniono próby za! 
prowadzenia wspólnego dla wszystkich pierwszego 
południka. Taką próbę zrobiono po raz ostatni w r, 
1884 na kongresie waszyngtońskim, jednak bez po! 
wodzenia. Proponowano przeprowadzenie pierwszego 
południka przez oceany, jako terytorya międzynarodo
we. Był czas, gdy sądzono, iż wybór jednomyślnie 
padnie na- cieśninę Berynga, wkrótce jednak zwró
cono uwagę na niedogodność oceanowego południka; 
należy bowiem obrać dla niego punkt ściśle dający 
się oznaczyć, którego położenie względem innych pun
któw nie przeszkadzałoby ścisłemu sprawdzeniu. Punki 
taki powinien naturalnie znajdować się na lądzie. Is- 
razem jednak trzeba go obrać tak, żeby nie podra
żnić miłości własnej żadnego z narodów. Uczony fran
cuski de Laharpe sądzi, że mu się powiodło usunąć 
tę trudność, a bolońska akademia umiejętności uznała 
właściwość pomysłu Laharpe’a. Jerozolima, uważana 
przez geografów średniowiecznych za punkt środkowy 
ziemi, powinna w tym razie odegrać rolę ważna. 
W Peterman's Mittheilungen prof. Dr Żupan mówi 
z tego powodu: „Niewątpliwie, że ustanowienie tym 
sposobem pierwszego południka będzie bardzo dogo
dne pod tym względem, że żaden naród, nie wyłą
czając nawet Anglików, nie będzie w stanie nic po
wiedzieć przeciwko oddaniu pierwszeństwa, przyzna
nego Jerozolimie przez wszystkie narody, wyznające 
jednego Boga. Turcyi zaś taki wybór bardzo pochlebi. 
Jeżeli na ten raz powiedzie się stanowczo rozwiązać 
tę kwestyę, to od 1 stycznia r. 1890 możnaby wpro
wadzić w wykonanie nową, ogólnoświatową rachuj 
czasu. Zachodzi wszakże dająca się zresztą usunąć 
przeszkoda, że położenie geograficzne Jerozolimy do
tąd nie zostało ściśle oznaczone, a mianowicie możli
wą jest niedokładność obliczeń na jakie pół kilometra."

—  Słynna sp ó łk a  au torska, znana dobrze w dzie
dzinie dramatycznej i powieściowej pod firmą „Erck- 
mann-Chatrian,“ rozstaje się — i to wśród "śmier
telnej urazy obu wspólników. O ile się zdaje, ludzie 
wmięszali się między długoletnich a sędziwych już 
przyjaciół i pokłócili ich ze sobą. Sprawa oprze się 
podobno nawet o sądy, a dziś już wlecze się po pismach 
wraz z wzajemnemi zarzutami i poziomemi oskarże
niami. Chatrian, zamieszkujący w St. Dić, miał w o- 
statmch czasach napisać kilka sztuk teatralnych do 
współki z Juliuszem Barbierem i Maurycym Drack’iem- 
Erekmann, dowiedziawszy się o tern, oświadczył, że 
nic go nie obchodzi z kim Chatrian obecnie pisze, 
ale że za połowę wsławionej firmy i połowę praw do 
ogłoszonych dawniej utworów żądać będzie wynagro
dzenia. Chatrian, który jest chory i przygnębiony, 
zgodził się podobno nabyć od Erckmanna wszystkie 
prawa do poprzednich utworów współkowych i P°‘ 
łowę umówionej sumy, mianowicie 22.127 franków^ 
centymów, wypłacił na ręce siostrzeńca Erckmana® 
pokwitowaniem. Tymczasem Erekmann znowu się ‘Ob
myślił i układu tego nie chce już przyjąć, lecz' wy
tacza sprawę przed sądy, grożąc, że będzie żądał 
i nadal połowy dochodów ze wszystkich prac jak'6 
Chatrian z kimkolwiek napisze. Motywuje on’ swoją 
pretensyę tern, że na rozgłos słynnej firmy autorskiej 
wspólnie z Chatrianem pracowały Sąd znajdzie się 
więc wobec istnej zagadki, trudno mu bowiem będzie 
podciągnąć tę sprawę pod kategoryę zwykłych spółek 
kupieckich. Niejaki p. August Georgel, stały pisarz 
Ghatriana, poruszył niedawno tę sprawę w Figaro- 
Głosi on, że dziesięć czy dwanaście sztuk noszących 
firmę spółkową, powstało bez udziału Erckmana, choć 
tenże ciągnął z nich korzyści. Rzuca się też najeg0 
sławę „patryoty alzackiego", mówiąc, że Erekmann 
mieszka od dłuższego czasu na ziemi niemieckiej, 
w Ptalzburgu, i zupełnie się zniemczył, czego dowo- 
dem, iż siostrzenicę swą wydał za lekarza pułkowego 
z Brunszwiku. Powiada także, iż podczas wojny, 
gdy Chatrian pełnił w Paryżu swe obowiązki j ^ °  
żołnierz, Erekmann w owym czasie biwakował «r»z 
z armią niemiecką, obracał się w kołach oficerów 
niemieckich i dla ich uciechy wyśpiewywał „Mars?' 
liankę“. Ilę w tych oskarżeniach prawdy —  trudno 
dziś odgadnąć, w każdym razie przychodzi tu 1,8 
myśl przezorność naszych jaskółek, które podobn® 
powiadają, iż „niedobre spółki".
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 Angielska wieża Eiffel. Sir Edward Watkin,
jeden z angielskich „królów kolejowych," a zarazem 
najgorliwszy protektor projektowanej budowy tunelu 
pod kanałem La Manche, założył towarzystwo pod 
nazwą: „Tower Company," mające na celu wybudo
wanie wieży, podobnej do wieży systemu Eiffla na 
wystawie paryskiej. Nowy ten kolos ma służyć dla 
rozrywki i dla celów naukowych; miejsce dotychczas 
nie zostało oznaczone. Towarzystwo rozporządza ka 
pitałem 200,000 funt. szterl.

— Podmorskie kopalnie w ęgla w Anglii. Czaso
pismo La Nature  donosi, iż w Anglii znajduje się 
wiele kopalń węgla, którego dobywanie odbywa się 
pod dnem morskiem. Jestto skutkiem położenia geo
graficznego tej olbrzymiej wyspy. Tak n p .: pod wodą 
znajduje się większa część kopalń Cumberland; w po
bliżu Whitehavenu jest znana szacbta Londedolska, 
której rozgałęzienia znajdują się pod morzem, a i w 
północnej Anglii są także kopalnie pod wodą. Eks- 
ploatacya kopalń tych nie jest niebezpieczną, bowiem 
0d r. 1827, kiedy w jednej z kopalń zawaliło się 
sklepienie galeryi pod naporem wody, więcej podo 
bnych wypadków nie było. W miejscowości Durham 
i Northumberland większa część kopalń znajduje się 
pod dnem morza Niemieckiego.

T  m i a s t a  1  f e r a j n .

— Prezydent m iasta wydał następujące rozporzą
dzenie:

Z powodu zdarzających się często uszkadzań drze
wek na ulicach w czasie budowy domów, względnie 
składania materyałów, zarządzam na podstawie uchwały 
Magistratu z d. 30 lipca r. b., aby przy wszelkich 
budowach, w czasie składania materyałów na ulicach 
itp., drzewka w sąsiedztwie budowy, względnie skła 
danych materyałów się znajdujące, odpowiednio za
bezpieczano przez otoczenie każdego drzewka osobno 
parkanikiem z desek na wysokość dwa i pół metra, 
które to otoczenie do ukończenia budowy pozostawić 
należy. Właściciele domów, względnie majstrowie ro
botami kierujący, odpowiedzialni są pod rygorem uka
rania grzywną od 1 do 100 złr. za nienależyte wy
konanie tego rozporządzenia, oraz zasądzeni będą na 
zwrot zrządzonej szkody na własności miejskiej. — 
Rozporządzenie to obowiązuje w 8 dni po ogłoszę 
niu go.

— Dyrekcya konserwatoryum Tow. muzycznego
w Krakowie ogłasza, co następuje:

Rok szkolny 1889/90 w konserwatoryum Towarzy 
stwa muzycznego w Krakowie rozpocznie się d. Igo 
września b. r. Wpisy i egzamina wstępne trwać będą 
do ligo września b. r.

Skład grona nauczycieli: dyrektor Dr Władysław 
Żeleński; profesor teoryi muzyki (harmonia, kontra
punkt, kompozycya) tenże; prof, estetyki i historyi 
muzyki Zygmunt hr. Cieszkowski; prof, gry na for
tepianie: Dr Władysław Żeleński, Dr Wiktor Bara
basz, p. Władysław Waszkiewicz, p. Antoni Płache- 
cki; prcf. gry na skrzypcach p. Wincenty Singer; 
prof, gry na wiolonczeli p. Karol Nowńćek; prof, 
śpiewu solowego p. Stanisław Mirecki; prof, śpiewu 
chórowego Dr Wiktor Barabasz; prof, gry na orga
nach p. Wincenty Richling; prof, gry na instrumen
tach dętych kap. Józef Langer; prof, zasady muzyki 
p. Walery Dec.

Nadto udzielaną będzie nauka gry na fortepianie 
jako przedmiotu pobocznego.

Kandydaci, posiadający uzdolnienie muzyczne i chęć 
kształcenia się w grze na wiolonczeli lub instrumen
tach dętych, a dający rękojmię, że będą następnie 
mogli być członkami mającej się zawiązać orkiestry 
prywatnej, mogą tę naukę w konserwatoryum pobie 
rać bezpłatnie.

Czynności dotyczące wpisu załatwiać będzie kan- 
celarya (plac Szczepański L. 3, I  piętro) na podsta
wie przepisów regulaminu, po który interesowani 
tamże w godzinach urzędowych zgłaszać się mogą.

Do wpisu zgłosić się i przypadające opłaty uiścić 
winni wszyscy uczniowie życzący sobie pobierać nau 
kę — nietylko świeżo przybywający, ale i c i, któ 
rzy do zakładu już uczęszczali.

Ci z uczniów dotychczasowych, którzy pragną bądź 
korzystać nadal z uwolnienia od opłaty czesnego, 
bądź takie uwolnienie dopiero uzyskać, obowiązani 
są zaraz przy wpisie wnieść należycie udokumento
wane podania w tej mierze do wydziału Towarzy
stwa muzycznego.

Każdy wpisujący się winien wymienić przy wpi
sie przedmiot główny, w którym przedewszystkiem 
kształcić się zamierza i wedle tego do odnośnej szkoły 
zapisanym zostanie z obowiązkiem uczęszczania na 
wszystkie przedmioty poboczne planem nank objęte.

W razie niemożności uczęszczania na wszystkie 
przedmioty poboczne, winien wpisujący się wnieść do 
wydziału Towarzystwa muzycznego prośbę o uwol 
Wenie od uczęszczania i wymienić w takowej zacho 
dzące przeszkody, tudzież przedmioty, co do których 
uwolnienie uzyskać sobie życzy.

~  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
Saunie Zrotowice, w powiecie przemyskim, na bu
dowę szkoły i wewnętrzne urządzenie cerkwi filial
nej, zapomogi w kwocie 100 złr.

Zabawa tańcująca. W sobotę d. 31 b. m. od 
będzie się w sali balowej w Swoszowicach zabawa 
tańcująca. Urządza ją  komitet, na czele którego stoi 
P- 0- Konopka. Dochód z zabawy przeznaczony na 
budowę kaplicy w zakładzie kąpielowym. —  Zabawy 
^  Swoszowicach cieszą się zawsze wielkiem powo-

- Z Jasła . Lista członków, którzy do dnia 2go 
sierpnia złożyli na cele Towarzystwa afrykańskiego 
po 50 centów za rok 1889: panie Balonowa Helena, 
wdowa po prof gimn.; Beim Augustyna (Izrael.), kup
cowa; Benesz Filipina, żona inżyniera; Brandstaetter 
Laura (Izrael.), kupcowa; Danielewiczowa Aniela, kup
cowa; Ga bryszewska Eugenia, żona starosty; pani 
Gostwicka Ju lia , właścicielka dóbr; panna Gostwi- 
cka Julia; Klierowa W eronika, wł. dóbr; Peliszek 
Anna, żona drogomistrza; Polakowa Ewelina, kupc.: 
Polakowa Klotylda, kupc.; Prusakówna Marya, córka 
kupca; Przyłęcka Aleksandra, żona notaryusza; Rie- 
gerowa Hermina, wł. dóbr; SchSdel Sabina (Izrael.) 
kupc.; Sienicka Marya, żona budowniczego; Uiberle 
Eugenia; Weinfeldowa Jeanette (Izrael.), kupc.; Wei- 
senfeldówna Ksawera, córka kupca; Weisenfeldowa 
Florentyna, kupc.; Wobrowa Joanna, żona nadinż.; 
Wronkowa Emilia, żona sędziego; Zaydel Anna, wł. 
realm; Zawiślakowska Józefa, obywatelka; Znamirow- 
ska Marya, żona prof, gimn.; Beim Marek (Izrael.); 
kupiec; Wład. Tytus Brąglewicz, kupiec i księgarz; 
Ignacy Berner (Izrael.), księgarz; X. Wincenty Dą
browski; X. Dydas Józef, proboszcz w Trzcinicy; 
Glaubauf Adolf (Izrael.); Gostwicki Mieczysław, urzę
dnik podat.; Dr Graczyński Adolf, prof. gim n.; Ja- 
miński Stefan, urzędnik podat.; Kleminek Ottokar, 
współwłaściciel browaru w Trzcinicy; Kozak Józef, 
prof. gimn.; Margulies M. (Izrael.), kupiec; Mazur 
Jan , urzędnik podatkowy; Menase Józef (Izrael.), 
kupiec; Michalunio Justyn, urzędnik starostwa; Neis- 
ser Emil, nauczyciel w Niegłowicach; Pawłowicz 
Franciszek, prof, gimn.; Polak Franciszek, kupiec i 
właśc. rea ln .; Polak Józef, kupiec i właśc. realn.; 
Przyłęeki Apolinary, notaryusz; Radwański Jan Wie
sław, prowizor apteki w Jaśle ; Rieger Paweł, właśc. 
dóbr; Rżąca Franciszek, kasyer Jasielskiej kasy o 
szczędności; Rzońca K arol, kontroler podatkowy; 
Schabel Izaak (Izrael.), kupiec; Sienicki Józef, budo
wniczy; Sieradzki Zygm., urz. podatk.; Sikora Fran
ciszek, pob. podatk.; Stoeger Ludwik Dyonizy, dru
karz i wiceburmistrz; Steinhaus Bogusław (Izrael.), 
kup. i wł. realn.; Stańczykiewicz Stanisław, kontro
ler pod.; Szuba Józef, wł. realn. w Tokach; Wet 
feld Jakób (Izrael.); Wetfeld Samuel (Izrael.); Zawi
ślak Jan, obyw.; Znamirowski Fr., prof. gimn.

Komitet Tow. a fryk. w Krakowie.
— Dla uczestników II Zjazdu prawników i eko

nomistów polskich, mającego się odbyć we Lwowie 
w dniach 12, 13 i 14 września br. przyznał zarząd 
drogi żelaznej cesarza Ferdynanda ułatwienie takie, 
iż czas ważności następujących biletów powrotnych 
(Tour- und Retourbillets) II. i HI. klasy, ważnych 
zwyczajnie tylko na 3 lub 5 dni, przedłużył na czas 
od 8 do 20 września br., mianowicie ze stacyj: Berno 
morawskie, Bielsko, Chełmek, ^Chrzanów, Dziedzice, 
Floridsdorf, Granica, Jawiszowice, Krzeszowice, Libiąż, 
Mysłowice, Morawska Ostrawa, Bogumin (Oderberg), 
Ołomuniec, Oświęcim, Piotrowice (Petrowitz), Przerów 
(Prerau), Stauding, Szczakowa, Opawa, Trzebinia, 
Rudawa, Zabierzów i Wiedeń do Krakowa i napo- 
wrót. Uczestnicy zjazdu chcący korzystać z tego 
ułatwienia, powinni się wykazać kartami legityma- 
cyjnemi, wydanemi przez zarząd kolei ces Ferdy
nanda, które otrymać można w Sekretaryacie zjazdu.

Dyrekcya gal. kolei rządowych dozwoliła ułatwie
nia takiego, iż członkowie zjazdu otrzymać mogą 
zniżenie cen jazdy w ten sposób, że będą mogli je 
chać w III klasie za opłatą pół biletu II kl., zaś 
w II  klasie za opłatą biletu HI kl. Potrzebne dla 
uzyskania tego opustu legitymacye przesyła na żą
danie sekretaryat zjazdu.

Inne koleje dotąd nam nie załatwiły podań o zni
żenie cen.

Z Sekretaryatu zjazdu prawników i ekonomistów poi.
We Lwowie 26 sierpnia 1889 r.

D r Ernest T ill, Pańska 7.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte je s t codzien
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z w yjątkiem  po
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i p iątki od 9—12, o ile w te dnie nie przvnadaia 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w  Collegium phusi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otw arty w każda 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej Wstęp 
20 et. od osoby. W  niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

Vi butelki '/, butelki
Panillac............................ Złr. 1-60 —.90
Artisan de Listrae . . „ 2-25 1-20
St. Eatephe S................. » 2-70 1-45

B o r d e a u x bi a ł e :
Graves ....................... tir. 2-70 1-45P re ignae ....................... „ 3-10 1-75

Dnia 27go sierpnia pochmurno, chłodno, wieczo 
rem mały deszcz; term. od 10-0 doszedł do 21-0 C. 
Barometr poszedł cokolwiek w górę; o godzinie 7ej 
rano dnia 28go stan jego był 745-0 millim., term. 
11-7 C. — Wiatr półn.-zachodni.

—  We czwartek d. 29go sierpnia: Ścięcie ś. Jana 
i ś. Sabiny.

R u c N  w n y s ł o w y  i a r t y s t y c z n y .

Z Teatru. Trzy ostatnie pożegnalne przedstawienia 
operetki lwowskiej odbędą się we czwartek, piątek 
i sobotę. We czwartek Gonitwa za szczęściem na 
dochód p. Radwan, w piątek Mignon na dochód 
p. Kasprowiczowej, a w sobotę ostatnie przedstawie
nie na dochód p. Skalskiej Baron cygański.

P r z e d s t a w i e n i a  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o  
rozpoczynają się z dniem Igo września b. r. to jest 
w niedzielę Kościuszką pod Racławicami. Będzie 
to sto trzynaste przedstawienie utworu Anczyca — 
w którem weźmie udział prawie cały personal, a ro
lę tytułową grać będzie p. Rygier.

Wkrótce po rozpoczęciu kursu graną będzie ko
mę dya p. Zygmunta Przybylskiego p. t . : Dwór 
w Włodkowicach. Autor jej bawi obecnie w Kra 
kowie.

Paderewski, słynny pianista i kompozytor, który 
podczas swego pobytu w Paryżu tak wielkie miał 
powodzenie, zaproszony został przez królowę rumuń
ską do Bukaresztu. W przejeździe przez Lwów, mniej 
więcej w połowie września, Paderewski zamierza dać 
tam jeden koncert.

Słowacki po niemiecku. Wyszedł w Halli prze 
kład na język niemiecki czterech poematów Słowa
ckiego („Hugo," „Mnich," „Lambro" i „Żmija"), oraz 
kilku drobnych utworów lirycznych. Tłómaczenia do
konał p. Albert Weiss, a krytyka o przekładzie tym 
odzywa się bardzo pochlebnie.

lub co miesiąc z ofiarą dla ukochanej Matki — a 
to wszystko po największej części grosz wdowi, 
grosz biedaków, sług, grosz nieszczęśliwych, któ
rzy całą ufność swoją pokładają w Bogu i Matce 
Najświętszej, którzy jedyną pomoc i pociechę 
wśród tej przykrej ziemskiej pielgrzymki czerpią 
w Maryi. Rzeczywiście też Matka Najświętsza o- 
piekuje się niemi, bo w każdem ogłoszeniu dat 
ków niezliczone znajdują się podziękowania za o 
debrane łaski i doznane cuda. — Dzięki tym za
cnym sercom, dzięki czcicielom Maryi, zeszłego 
roku rozpoczęła się nanowo robota koło kościoła 
i znacznie postąpiła. Ale niestety, fundusz się koń
czy i brak przerwie tę pracę, jeżeli Opatrzność 
nie zawita. Mam jednak tę błogą nadzieję, że jest 
jeszcze wiele dzieci Maryi, które może nie wie
działy dotąd, że tutaj na tern miejscu, które so
bie Najśw. Marya przed półtrzecia wiekiem obrała 
i niezliczonemi cudami wsławiła, już od tylu lat 
stawia się dla Niej świątynia, lub też może do
tąd nie były w możności pospieszyć z ofiarą, że 
więc te dzieci Maryi, skoro posłyszą ten głos, a 
to głos Matki Boga i Matki naszej, skoro doleci 
do ich bogatego pałacu czy do ubogiej chatki —- 
czy się obije o uszy możnego czy biednej sieroty, 
czy szczęśliwego czy w smutku i płaczu pogrą
żonego, niech wie, że z tym głosem i błogosła
wieństwo i pociecha Maryi w ten dom, w tę chatę 
zagości.— Nie zatwardzajmy serca i nie kurczmy 
dłoni na ten głos Królowej naszej, która na tej 
ziemi, zroszonej krwią i łzami, chce mieć tron i 
z niego dobrodziejstwa i błogosławieństwa roz
dzielać. Nie wypierajmy się tej Królowej naszej, 
żeby się Ona nas nie wyparła, bo dotąd tylko jest 
nadzieja powstania rozbitej naszej Ojczyzny z gro
bu , dopóki w sercach naszych tkwić będzie wiara 
i miłość ku Maryi.

Datki wszystkie są ogłaszane w Przeglądzie.—  
Na dalszą budowę wydano zeszłego i tego roku 
przeszło 10,000 złr. Obecnie po skończeniu wy
prawy wewnątrz, wyprawia się zewnątrz, jeżeli 
jednak pomoc Boża nie przyjdzie, musi się ro
bota przerwać, czego się jednak nie spodziewam. 
Pozostaje jeszcze wieża do wykończenia, posadz
ka, okna i drzwi i dwunastu Apostołów na ze
wnętrznych pila8traeh. Roboty te tylko w takim 
razie mogłyby się prędko wykończyć, gdyby nie
które zamożne osoby przyjęły na siebie poszcze
gólne te roboty i swojem kosztem na wieczną pa
miątkę wykończyły; pamięć tej ofiary uwiecznio- 
noby tablicą pamiątkową marmurową, umieszczo
ną w kościele w pobliżu wielkiego ołtarza. — 
Mam nadzieję, że sobie Matka Najśw. wyszuka 
takie dusze, które z radością jakąś większą pa
miątkę uczynią przy tej świątyni, która jest świą
tynią całego kraju naszego, to też jej wykończe
nie wszystkim leżeć powinno na sercu. W Bogu 
zawsze nadzieja. X. Jan Trzopiński,

admin. parafii, p. Żydaczów.

P e t e r s b u r g -  28 sierpnia. Umarł tu X. G in 
to w t, metropolita Mohilowski, w 66 roku życia.

B e l g r a d  28 sierpnia. Na posiedzeniu rady 
ministrów ukończono czytanie projektu do ustawy 
o autonomii gminnej. Projekt przekazano Radzie 
stanu do zbadania.

Dnia 31go b. m. odbędzie się w Niszu ogólne 
zgromadzenie prawosławnego duchowieństwa serb
skiego.

B u k a r e s z t  28 sierpnia. W kraju panuje su
sza, a nieurodzaj kukurydzy grozi klęską głodo
wą całym okolicom.

K o n s t a t y n o p o l  28 sierpnia. Na jachcie 
sułtańskim wyruszy nadzwyczajne poselstwo w ce
lu powitania cesarza niemieckiego w Atenach. 
Nie przybędzie on tutaj, gdyż sułtan nie mógłby 
go rewizytować.

Telegramy biura koresp.

(20813 io) p o w r ó c i ł e m

Dentysta Dr Kazimierz Szymkiewicz.
Rynek, róg ul. Wiślnej, Nr 26 , I. p.

M e k r o l o g i a .
Stefan Kasprzycki, nauczyciel seminaryum naucz, 

żeńskiego, przeżywszy lat 6 5 , opatrzony śś. Sakra
mentami, rozstał się z tym światem w d. 28 b. m.

Pozostała rodzina i koledzy zapraszają przyjaciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok odbyć się ma
jące w piątek d. 30 b. m. o godz. 5 po południu 
z ulicy Garbarskiej Nr 10.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 4 wrze 
śnia b. r. t. j. we środę o godzinie 10 w kościele 
0 0 . Franciszkanów, w kaplicy Męki Pańskiej.

O d A d m in is tra c y i  „ Czasu.“

Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce 
nadesłali: Polacy z Ameryki 7 dolarów czyli 16 złr., 
X. T. R. 5 złr., N. N. z Zabierzowa 50 cent.

Na trumienkę do relikwij św. Kunegundy, kró
lowej polskiej, w Starym Sączu nadesłali: Jadzia 
i Staś z Warszawy 1 rubel, M. Kuczęwska 1 ru
bel, Jakób i Wincenty 1 rubel.

Jadącym do Paryża poleca się

H i p o l i t  J a s i e ń s k i
Doktor fakultetu paryskiego (1049 17-17) 

Boulevard Beaumarchais, Paris.
Leczy przeważnie choroby ust i  zębów.

W razie potrzeby przedstawia chorych innym znakomitym 
specyalistom, z którymi go łączą bliskie stosunki.

Telegramy własne „  Czasu

W ie d e u  28 sierpnia. Fremdenblatt zapewnia 
z całą stanowczością, iż rozsiewane przez organa 
panslawistyczne tendencyjne wieści, jakoby z Wie
dnia wysłano do Bułgaryi działa pod nadzorem 
austryackich oficerów, są najzupełniej zmyślone. 
W żadnej twierdzy bułgarskiej niema ani jednego 
oficera austryackiego, kierującego robotami forty- 
fikacyjnemi, a o ewentualnem objęciu dowództwa 
nad armią bułgarską przez oficerów austryackich 
nikt tutaj nie myśli. Jeżeli Bulgarya — powiada 
dziennik — dawniej sprowadzała broń z Rosyi 
a teraz zkądinąd, to bynajmniej z tego powodu 
nie można jej robić słusznego zarzutu.

P r a g a  28 sierpnia. Rozwiązanie czeskiej Czy
telni akademickiej nastąpiło na zasadzie § 24go 
ustawy o stowarzyszeniach z powodu wysłania 
delegacyi z adresem na kongres studentów do Pa
ryża. Dekret rozwiązujący powiada: Stowarzysze
nie nie zważało na warunki swojego prawnego 
istnienia. Mimo kilkakrotnych ostrzeżeń, dążyło 
ono do tego, aby swą działalność rozszerzyć na 
arenę polityczną.

B e r l i n  28 sierpnia. Reichsanzeiger ogłasza 
rozporządzenie królewskie względem założenia 
ewangielickiej fundacyi jerozolimskiej z kapitałem 
1.800.000 marek, a siedzibą w Berlinie. Celem 
tej instytucyi ma być utrzymywanie istniejących 
i tworzenie nowych zakładów ewangielickich 
w Jerozolimie.

P a r y ż  58 sierpnia. Liberte donosi, iż prezy
dent Carnot rzeczywiście zamierza ogłosić manifest 
do kraju z powodu zbliżających się wyborów. 
Dotychczas atoli prezydent nie powziął jeszcze 
stanowczego postanowienia.

P a r y  ż  28 sierpnia. W mityngu, który się od
był wczoraj w Cirque Fernando, wzięło udział 
5000 osób. Bulanźysta Laguerre w przemowie 
swej zaczepiał rząd i krytykował wyrok trybunału 
państwowego, wydany na Boulangera, poczem ze
branie uchwaliło porządek dzienny w duchu bu- 
lanżystowskim. Krążący około cyrku tłum ludno
ści obrzucał policyę kamieniami, wskutek czego 
konna gwardya musiała wystąpić i zaaresztowaw
szy znaczną liczbę ekscedentów, przywróciła porzą 
dek. Gwałtowniejszych zajść nie było.

L o n d y n  28 sierpnia. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby wyższej oświadczył sekretarz stanu 
dla indyj whr. Cross, iż Anglia niema zamiaru 
anektowania Kaszmiru.

B u k a r e s z t  28 sierpnia. Monitorul ogłasza 
dekret względem założenia szkoły wojennej dla 
kształcenia oficerów sztabu jeneralnego.

A t e n y  28 sierpnia. Według nadeszłych tu wia
domości, zarządziła Porta zerwanie rokowań mie
dzy komisyą powstańców a Szakirem baszą.

B e p e r t u a r  t e a t r a l n y .
We czwartek 29go: Na dochód p. Antoniny Rad

wan: Gonitwa za szczęściem, operetka w 3 aktach, 
Souppego.

W piątek 30go: Na dochód p. Kasprowiczowej: 
Mignon, opera w 4 aktach, Thomasa.

W sobotę 3 Igo: Na dochód p. Skalskiej: Baron  
cygański, operetka w 3 aktach, Straussa.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie
dziele i św ięta o godzinie l l 1/,.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa n ieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

K o c h a w i n a  22 sierpnia.
W Kochawinie, miejscu odpustowem i cudami 

słynącem, już od roku 1861 rozpoczęto murować 
nowy wielki kościół tylko z samych ofiar. Gdy 
datki ustały, ustała także budowa. Trzeci rok jak 
przybyłem na to miejsce, gdzie prawdziwą bole
ścią zostałem przejęty, że tak piękne i wzniosłe 
dzieło mało ma poparcia, że ten przybytek dla 
Królowej Nieba i naszej biednej Ojczyzny tak zo
stał opuszczony, że go serca ludzkie przez tyle 
lat nie mogą podnieść, a ręce wykończyć, aby był 
pomnikiem wiernych dzieci i poddanych dla swo
jej najlepszej Matki i Królowej. Z całą więc ufno
ścią w pomoc Bożą i opiekę Maryi wziąłem się 
do dzieła, wyciągnąwszy naprzód błagalną dłoń 
do wszystkich wiernych dzieci Maryi. Trzeci rok 
dobiega, jak zapukałem do wszystkich serc szła 
chętnych w imieniu tej Monarchini, prosząc o jał 
mużnę na ten Jej przybytek. Ufność i nadzieja 
mię Die zawiodła, bo znalazły się serca poczciwe, 
które ostatnim groszem dzielą się z Bogarodzicą, 
od ust sobie wielu odejmuje, a spieszy corocznie

W i e d e ń  28-go sierpnia. Minister sprawiedli 
wości hr. Schbnborn rozpoczął kilkotygodniowy 
urlop.

Minister handlu Bacquehem udał się na kilka 
dni do Abbazyi.

Wskutek sprawozdań targu wiedeńskiego Ame
ryka podniosła ceny zboża.

B e r l i n  28 sierpnia. Cara Aleksandra ocze
kują z pewnością w Poczdamie, lubo dzień i godzina 
przybycia nie są dotychezas wiadome. Wizyta 
cara ma trwać tylko pół dnia.

P a r y ż  28 sierpnia. Minister spraw wewnętrznych, 
Constans, wydał do urzędników pocztowych pou- 
fay okólnik, zarządzający konfiskatę wszystkich 
odezw, papierów i pism Bouiangera.

P a r y ż  28 sierpnia. Obliczono, że z wyboru 
wyjdzie 250 nowych posłów, gdyż 93 umarło lub 
wystąpiło, 65 nie kandyduje, a 100 napewno prze
padnie. Dzienniki skwapliwie powtarzają uwagi 
pism niemieckich, że powodzenie wystawy i zasą 
dzenie Boulangera podniosły u ludu pewność sie 
bie, tudzież wiarę w utrzymanie republiki. Uspo
sobienie to wpłynie stanowczo na wybory. Na 
wypadek stawienia się Boulangera, rząd przygo
tował nowe oskarżenie, wskutek którego byłby 

[jenerał oddany pod sąd wojenny.
K z y m  28go sierpnia. W Tarencie będzie wy 

budowany nowy arsenał tych rozmiarów jak 
w Spezzii.

b u j r b a  T S M O T i i a m c s r a .

28 sierpnia 3 grj*s, 80 saiu. popołudnia.

?ier. spod.. 
..„brną .  

a  4*/, słofs . . . 
8 5% psp.nleop. 

Amys Ben. Aug.- 7?
„ kredytem® . 

Londyn . . . . . . .
Napoleony . . . . .
D-skaty. . . . . . .
M m i  .................
5% laataw fg.pap 
•U , 3 8 słot#
Losy pram. w®g.. .

*t.
83 50
84 3i 

109 90
99 35 

90S -  
305 40 
119 25 

9 45 
5 64 

53 20 
94 60 
99 f 5 

138 50

OMfe. iadearn. gsl. 
P/Jh  ©Migas. Poi.

te ą j. gali®.. . . , 
S% Łsety sast, gsl, 

Za/kred.*. 36-1*1 
47» V, Liaty sastaw.

Basku teraj, gal, 
Afegy© Linderhaśk, 

b teoLFa .Lad 
„ iw.-euera,

Swtbr*. , , , .
Usposobienie gtoKy stałe.

d r . et.

S erifs 28 sierpnia
Banknoty sustr. ; .
Krótki W iedeń. . . 
Banknoty roe . . .
5*/, Listy aasl pola.

171 60 
171 ro 
211 69 
63 60

4'/, Listy lik w, poi 
Ak®. kof. Kar. Lnd 

- austr. feed. . 
Ultimo Ruble . . .

104 70

96 50 

95 40

97 76 
235 80 
196 25 
235 75 
116 37 
123 25

58 — 
84 25 

163 12 
2 1 75
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U — opsóea kuponu Met. 
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CZAS 8 Czwartku 29 Sierpnia 1889.

W lI n W A  po doktorze medycyny przyj- 
I i u y w ®  muje na stancyę panienki
Izraelitki, zapewniając macierzyńską
opiekę. Wiadomość w kantorze pod firmą
B lau & Epstein w Krakowie. (2103 1-3)

Decent Dr. W. Antoni Giuziński
powrócił. (21021-2) 

Ulica F i o r y a ń s k a  Nr. 53.

W y p r a w y
dla Młodzieży szkolnej

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1998-1-5)
f i& a z im ie r z  N i e s i o ł o w s k i

w Krakowie, Sukiennice 24.
CENY BARDZO NISKIE.

Zawiadamiam niniejszem Sz. Rodziców 
Opiekunów, że jak  lat poprzednich, tak 
obecnie przyjmuję uczniów na miesz

kanie i wikt — zapewniając im sumienny 
dozór i rodzicielską opiekę. (2083-2 6)

M a ryn  K u dasiew icz, 
w Krakowie, ul. Podzamcze Nr. 1, parter.

U Panny Seweryny Górskiej
wpisy uczennic zaczynają, się od dnia 
Igo września l». r. (2065-2-3)

Kraków, ulica Garbarska N r. 7.

Realność na Kleparzu
przynosząca 10 procent czystego dochodu, wraz 
z placem pod budowę, jest bez pośrednictwa 
do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje Bolesław  
dirtier przy ulicy FI o r y a ń s k i  ej pod Nr. 32, 
lub w H o te lu  P o lsk im . (2070-1-2)

Zawiadamiam Szanownych

R odziców  i Opiekunów,
iż z dniem 1 września czyli z początkiem bieżą
cego roku szkolnego — przyjmuję na stancyę 
uczniów uczęszczających do szkół gimnazyal. 

Ludom ir Benedyktowicz w Krakowie, 
Plac Dominikański Nr. 4, III piętro. 

Wiadomość na miejscu. (1821-15-)

Do sprzedania majątek ziemski 
W o l a  J K y r a k o w sk a

pięć kilometrów od Dębicy. Bliższe szcze
góły na miejscu lub listownie udziela za 
rząd. Pośrednictwo wykluczone. (2069-1-2)

V o iu sk ie  w i n o p a  t a c  jne.
Najdawniejszy i słynnie znany handel wywozowy 
winogron w Yoslau rozpoczyna rozsyłkę praw 
dziwych winogron kuracyjnych 6 września. Ko 
szyk 5 kilo za poprzednią wysyłką pieniędzy 
kosztuje opłatnie 2 złr. 50 ct. (1948-1-4)

1. Kiibauer, 
spedytor winogron kuracyjnych w l'Oalau.

Ośmioklasowy zakad 
laukowy i wychowawczy żeński 

M . Her w a to  w  sk le j
w KRAKOWIE, 

znajduje się obecnie przy ulicy Dolnych 
Młynów pod Nr. 3.

Cały dom wraz z obszernym ogrodem  
jrzeznaczony wyłącznie na użytek zakładu. 

Zakład posiada prawo szkół publicznych. 
(1903 7-7)

Mertza Nandora
w W ielkim  Warazdynle ( Grosswardein) 

na W ęgrzech,
poleca wyjątkowo piękne DESEROTiłTE
IM IilIiS li 1 E WINOGRONA,

po najtańszych cenach. 
Tymczasowa cena 24 cnt. za kilo. 
Wysyłka uskutecznia się pocztą w ko

szykach po 5 kilo, a koleją pociągiem 
pospiesznym 10 kilo, przy najstaranniej- 
szem opakowaniu. (2057)

Zamówić można tylko u powyższej firmy. 
Rozsyłka trwa do końca marca 1890 r.

Zakład wychowawczo-naukowy 
męzki

Tomasza Hendla
w Krakowie, ul. Bracka L. 7. 

Zawiadamiam S^an. Rodziców i Opie- 
sunów, iż w Zakładzie moim wychowaw

Zapowiedź.
i )

Podaje się do publicznej wiadomości, że

2)

robotnik Władysław Cliudy, za
mieszkały w Trzyśceu w obwodzie 
Tarnobrzeskim w Galicyi, syn 
robotnika Antoniego i Katarzyny Kot- 
ton małżonków Chudych w Trzyśćcu 
w Galicyi,
i niezamężna córka robotnika M a -  
ryanna Barczyk, zamieszkała 
w Raldau, córka robotników Józefa 
i Pauliny Lubiczewskiej małżonków 
Burczyków w Baldau w obw. Tczew 
skim (Dirschau) w zachodnich Prusiech, 

chcą zawrzeć ze sobą małżeństwo.
Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić w 

gminach Baldau i Trzyśćcu w Galicyi.
Zeisgendorf, d. 8 sierpnia 1889 r 

(L. S.) U r z ę d n i k  s t a n u :  
[1947] S ch lesier.

NEU-SCHMECKS
zakład wodoleczniczy, klimatyczne 
miejsce lecznicze i terenowe, uzdro 
wisko dia chorych na płuca, kąpiele 
błotne, 1005 metr. nad powierzchnią 

morza.
Od 25 sierpnia znacznie zniżone ceny, 

mianowicie porządny pokój 80 c. do 1 złr, 
35 c. dziennie, pensyonat (śniadanie, obiad 
i kolacya) 9 złr. lub 10 złr. 50 c. tygod 
niowo, tanie ceny a la carte.

Jesień jest w Tatiacb szczególnie piękną 
i do celów leczniczych zarówno stosowną 
jak lato. Chorzy na płuca, którzy zamie 
rzają przebyć zimę w Nowym Schmecksie, 
zrobią dobrze, jeżeli już w jesieni wyjadą 
w góry, ażeby się w pięknych dniach je 
siennych łatwiej mogli aklimatyzować.

W s k a z ó w k i  : Choroby nerwowe 
szczególniej neurastenia, niedokrewność, 
błędnica, zołzy, choroba Basedowa, cho 
roby płuc i serca, febra powrotna, cier 
pienia żołądka, kiszek i dolnych części 
ciała, i we wszystkich wypadkach, gdzie 
ma być osiągnięte pokrzepienie i wzmo
cnienie.

Środkowy punkt wszelkich 
wycieczek w Tatry, gdzie turyści 
otrzymają dobrych przewodników, konie, 
tanie pokoje dla turystów, dobry wikt 
i wszelkie wskazówki drogi. (2084-1-3)

Poczta i urząd telegraficzny w miejscu.
D r. M ik o ła j v. S zon lagh .

CD

CD

M
03

Obrazy akwarelowe angielskie i niemieckie, 
oleodruki i litografie francuskie w różnej wielkości 

i wielkim wyborze — jak również 
WŁASNEGO NAKŁADU

Album Krakowa, Sobieski, Kościuszko, Poniatowski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa,

polecają

K U T R Z E B A  1 I H t R C K O S H I
Magazyn artykułów artystycznych i  dzieł sztuki,

w Krakowie. [1493-11-]
Utrzymujemy główną ajencyę zjednoczonego Tow. sztuk pięk. 
w Krakowie, którego Akcye sprzedajemy na raty miesięczne.

Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie.

przyjmuje p a n i e n k i  do szkól chodzące na 
mieszkanie i t. d. jak  zwykle pod przystępnemi 
warunkami. — Ulica Z w ie r z y n ie c k a  Nr. 6. 

(2026-4-6)

O f i i l l f l S I  1 prakty-A r s S l F I r l l i  ką w p r o w a d z e n i u
om u oraz i w y c h o w a n i u  d z i e c i ,  

obecnie rok 4 -ty w Niemczech, posiada
jąca chlubne świadectwa — poszukuje po- 

obnegoż stanowiska od Igo października 
"ub Igo stycznia 1890 r. Kopie świadectw
w Administracyi „Czasu*

?

I I T G R 1 A T  d l a  P A N I E N
UCZĘSZCZAJĄCYCH DO TUTEJSZYCH ZAKŁADÓW NAUKOWYCH.

Stanisława Katyll lo  yoto Kossakowska,
jak dotychczas tak i nadal, przyjmuje dobrze wychowane panienki na stół 
i mieszkanie, po cenach od 16 złr., zapewniając im wszelką możliwą

opiekę.
Rozmowa w języku francuskim bezpłatnie, a na żądanie ko- 

repetycye, lekcye języka francuskiego i niemieckiego, muzyki, śpiewu itd.
Ulica F io rya ń sk a  N r. 3 1 , I II . p ię tro .  (2052 3-3)

Z a

i
|awiadamiam Szanownych Rodzi 
ców i Opiekunów, że jak la t po
przednich tak i nadal przyjmuję 
u c z n i ó w  uczęszczających do 

szkół publicznych. (2066 2 3)
Florentyna Szklarska, 

ulic* św. J a n a  Nr. 13, I I  piętro.

M A JĄ T K I
w Galicyi i Królestwie do sprzedania. 2 w Kró
lestwie mogą być zamienione na wieś w Galicyi 

lub kamienicę w Krakowie. 
Folwark 14 mórg na przedmieściu do sprze

dania i większe blisko Krakowa.
Kamienice, realności mniejsze, place. 
Rządca z kaucyą 1C00 zlr. szuka posady, le

śniczowie, ekonomi i t. p. Posyła do wizy pasz-

potrzebuje n a u c z y c i e l i  p o s ł a  
d a j ą c y c h  f e w a l i f i f e a c y ę  
l a ń ś t w o w ą  dla szkół średnich, 

mianowicie do języków klasycznych, 
matematyki i nauk przyrodniczych. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków i za
leżeniem świadectw przyjmuje do dnia 
-go września b. r. Rektor Zakładu 

Bąkowiee p. Chyrów. .2075-3-6) 
X . H . Jackowski, T. J.

Ukończony słuchacz filozofii,
który uczęszczał na uniwersytet w iedeń
ski, poszukuje lelicyj dla uczniów szkół gimna- 
zyalnych lub realnych. Adr. s : M. "W. JO. po
ste restante Hrahów, poczta główna. (2059-2 2;

uczniów
z domu obywatelskiego przyjąć mogę na 
staucyę. — Bliższe porozumienie pod lit. 
H . w K r a k o w i e ,  przy ulicy św. J a n a  
pod Nr. 20, na II. piętrze. ,'1882-7-9

czym, podniesionym do rzędu szkół I p0rta i załatwia wszelkie zlecenia prywatne Bin •
publicznych reskryptem Jego Ekse- 
lencyi Ministra Oświaty z prawem wyda
wania świadectw—rozpoczynam kurs nauk 
z dniem 3 września 1889 r.

Przyjmuję uczniów do szkoły cztero-kla- 
sowej przygotowawczej do szkół średnich 
tak przychodnich jak i na stałe w Zakła
dzie umieszczonych — również przyjmuję 
uczniów ze szkół średnich na prywatną 
naukę lub uczęszczających do szkół pu 
jlicznycb, z zapewnieniem, obok sumień 
nej nauki, troskliwej pod każdym wzglę
dem opieki. (1920 6-8)

ro komis. - inform. W ł. Jaworskiego
w Krakowie ul. Grodzka Nr. 30. (1992-3 4)

MIESZKANIE.
Trzy pokoje i 2 pokoje z kuchniami są 
do wynajęcia każdego czasu, razem lub 
pojedynczo, przy ul. K r o w o d e r s k i e j  
L. 130. — Na żądanie może być także 
stajnia i wozownia. (2043 3-3)

jest tak plenną, 
tak trwałą, 
tak dobrą do pieczywa 
tak dobrą w mące, jak

|S  czerwona pszenica Manitoba 1
w  PSZENICA
luźna a za najlepszą na wystawie kolonialnej w Londynie i lc87 r. na wielkiej saskiej wystawie 
I krajowej w Budziszynie. Według profosora Dra Nebbego w Tarandzie — pierwszej powagi na tem 
polu — wynosi waga hektolitra 793/5 kilo, siła pieczenia 47 proc., a więc 10 proc. więcej niż naj 
lepsza węgierska pszenica. Mimo późniejszego wysiewu i nadzwyczajnej posuchy zostało ziarno

| także w tym roku pjłne i czyste. Pszenica ta udała się jednakowo dobrze wszędzie, gdzie była
I  V o  A n T T r A r ł  » , /-V r ł  r , I r\T\-cT I r łl łrn  nr linrrnTToh anriodonfT ir rr l* r» 7  TT* O O  Ir n i l  A  "PiJS7.fi.* P  H . H o h llg P ,zasianą. Na dowód podajeny kilka z licznych świadectw z rozmaitych okolic. Piszą: P. H. Hohagt 
w Pungelscheidt w Westfalii: Sprowadzona w przeszłym roku pszenica okazała się znakomitą. 
P. W. Jentsch, dominium Brokocin wSzląsku: Wynik próby uprawy z 50 kilo czerwonej pszenicy 

I Manitoba zadowolnił mnie zupełnie co się tyczy okazałości i tworzenia kłosów. — P. Fr. Krischke

M a  M u ła  w p ssa
i English school for young ladies

W połączeniu Iw  Brawinie w Szląsku austr.: Z pszenicy zasianej w jesieni była widoczną tylko naga rola bez
_  - i“ s ■ |  zasiewu aż do maja, lecz potem naraz wyrosła i była bardzo dobrą baz śmieci i rdzy, jakie miały
r6 n S V 0 ilĆ U 6 IT l  9 I rO D IO W S K im  I moje dwa inne gatunki. Wiosna była mokrą i zimną a lato suche i gorące. — P. Józef Peter 

1 ,  . . , .  , . . | w Strassermiihl w Bawaryi: Sprowadzoną od Panów pszenicę wysiałem w jesieni; jest ona wspa-
o a r o d k i e m  d ie t  d Z IG C I, |n iałą. — P. F. Tolle w Kleinenmarpe (Lippe): Sprowadzone od Panów 5 kilo pszenicy dały 333 

3  I funt. czyli 166 */, kilo. — Polecamy 100 kilo za 25 złr. włącz, z nowym workiem drelich. Prze
!łowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września. I syłki pocztowe 5 kilo za 2 zlr. opłatnie do wszystkich stacyj poczt. Austyi-Węgier. (1946-1-,

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
jolskim, francuskim i angielskim języku, 

również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro 
joty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 

cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej.

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
z największą gotowością udziela, a zgło 
szenia przyjmuje się w lokalu szkolnym

B erg er  ty Co., Kotzschenbroda-Dresden (Sachsen).

ekstrakty bulionowe 
tabliczki rosołowe z bulionem 

mąki rosołowe z roślin strączkowych
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6,
Do nabycia w Krakowie u J a n a  J a n i g t

. . . . .  G. F n c h i a ,  J .  M ifcf, E . R a d l e r a
p r z y  u l .  P o s e l s k i e j  Ł . SO . J a d o w s k ie g r o ,  J .  J a r o s i ń s k i e g o ,  F . E l s e n b e r g e r a

(2034-6-10)
G. R E H E F E L D ,

właścicielka zakładu.
F . Ł e n e r t a ,  A . H a w e ł k i ,  M i k u s z e w s k i e g o  &  Z e g a 
d ł o w i c z a .  w  Tarnowie u Tadeusza Scłiarffa. (1213-17-)

Wszelkie
(1744-8-8)

używane marki listowe ku
puję ciągle. Prospekt darmo, 

c;. Keebmeyer, Mttrnberg.

P a te n t S lrakosch -B oner.

M aszyny do p ra n ia
1 m a g le

poleca

Aleks. Herzog
w Wiedniu, Graben, 
Br ii u nerstr. 6.fil

Katalogi darmo i opłatnie. (1770-58-)

M a r y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaje 

ofcoroby żołądka.______________ __

M o l l a  p r o s z l l  S e ld l ic f e le
Tylko prawdziwe

M arka ochronna.

.er: - ^S?; -W

Kiwrównany pray braku apa
tytu. ałaboici iołądka, cuchnącym 
oddechu, w id ,c iach , kw atnyck 
odbijaniach, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzenia 
■ • ’ locaowego 1 kam ykach

. orzy zbytecznej pro- 
ołtacace, obmier

złość! i womftaeh, przy pochodzą
cych z żołądka bólach głowy, 
kurczach lub aatwardzoniach, prze
ciążeniu żołądka potrawami i napo
jami, przy robakach, cierpieniach 
żledziony, wątroby i bemorojdach. 
Cena fiakouiku wraz z nrzepieem 
40 Mutdw austr. peiwójaeg* 
70 kr. CUówuy skład » aptekarza

K arola  B rad y
w Kromierytu (Uremsier) na Morawie w Austryi.
Krople Marioselzkie nie są żadnym rrodkiem taiem- 
■tezym. Cz.iói składowe tychże ge przy k ażd ea  

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia wcwezyatkich Aptekach.

m jeżeli na etyKiecie Kazaego puuei- 
ka wydrukowany jest orzeł i firms 

A .  M O L Ł A .
Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych cler 
płeniaclt żołądka t trze 
wów Itrzuszuycli, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze 
chroutczneiu zaparciu stol
ca. w cierpieniach wątroby, *a 
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych cliorolmeh 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcieO JS  t R D S K Ż E l l I K .

IPgF” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane 
Cena zapleczątowaueg/o oryginalnego pnilcłha 1 iłft w. a

O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople żołądkowe m ę

eebroanym  a przy Każ dcm flakonie znejdoirad sjf 

ry tu  (Kremsier.)

W i f l t  f r a n c u s k a  i s ó l  M o 11a
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 

W. Redyk apt., F. Grajewski apt., T. KrokiewiezPt. JNtJUyii. apt!., A « w a io n w u  apu.e
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J. Tfauczyńskiego spadkobierey apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A.

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
i członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skaleoze- 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
Tylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w  p o d p is  i  zn a k  ockron n y M olla.

Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kóler ap t, J. 
Kolassa apt., — w BOCHNI M, Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA
NOWIE A. Sporysz aptek., — w CIĘŻKOWI
CACH F. X. Zopoth apt., w DOBCZYCACH 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszyck; 

— w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pi

OLEJ TRANOWY M. KROHN &  Comp
w B ergen  (w Norwegii).

apt.,
raki apt.. 
LIPN1KU

-  w KENTACH E. Sokalski a p t . , -
4 OWYA. Fue'ns apt., —, w LIMAN OWY 

Dt., -  w MYŚLENICACH W

lewski a]

A. Zubrzycki apt.,
Quminski apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Ticby 
a p t . , -  ----------

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i ptne i prze
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. . (1524 52-78)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku, 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z lr .  w . a.
t ,  — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek., ||}AW11T «bła d 
. Filipek ąp t, -  w PILZNIE Z. Czajka ap t. w o v n Y 8łŁłaa 
RADOMYŚLU Masłowski apt., — w ROZWA- r r  __ s ;e s

w ysyłek  n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tachlaaben

Bronisława Janowska po Pr.ywat“ym oficya]i. , 
WW I ł u j  I I  umiejąca białe szyci» Cle- 

trochę krawiecczyzny — poszukuje miei8e ?raz 
bona lub panna służąca. a lak

Wiadomośó pod lit. A. B. C. a a .  Do 
stante Kraków, dworzec kolejowy. (‘/Ogjy6'

mający uczęszczać do szkół tutejszych 
znaleźć pomieszczenie z początkiem
Ulica S t a r o w i ś l n a - N r .  8 , v is-a-v js - 
barona Puszeta, drugie piętro po prawej

(2063 2-3) A L a r l o m i k  p°siadaMey chlubne świIK ctU C Illlfl dectwa i polecenia T

Chyrowski Zakład naukowy ho.polecenia
szukuje lefeeyj na wsi. zgj* 
nia pod Ł. II. poste rest. RzeSl/ e-

(2035-4-4)

Nauczyciel uczniów zPdobiS" 
domu. Konwersaeya francuska. Forte
w doma. Wiadomość przy ul. Bator  
pod Nr. 26, parter. (2053

Prnfpęnr szkół wyższyeh J - iu., uiica
r r U I C b U l S t a r o w i ś l n a  L. 21, R
irzyjmie na wikt i stancyę n e z n i d ! '  
z dobrego domu. Opieka należyta; kot( 
łotycya na żądanie. (2036-3---

Ogrodnik dyplomowany,
w sile wieku, kawaler, wykształcony 
tompletnie we wszystkich gałęziach o- 
grodnictwa-, poszukuje posady. — Ła 
skawe oferty uprasza adresować: „0- 

rodnik“ p oste  restan te  U ście  so ln e
(2061-2-5)

M au czycle l z  Prus,
który już dwa razy przysposabiał uczniów d0 
tejszego wyższego gimnazyum, życzy sobie ptZf 
jąć odpowiednią posadę. — Warunki umiarW 
ne. — Zgłoszenia przyjmuje Administracya (V 
su“ w Krakowie pod znakiem A. O. 44. (2056-2.3

PRYWATNE
niższe gimnazyum

w Graca
(przez Wys. c. k. ministeryum koncesynow. 
z prawem publicznej szkoły dla I. klasy) 
wraz z klasą przygotowawczą dla szkół 

średnich.
Uznany pensyonat dla 30 nczniów.

Programy darmo i opłatnie.
Właściciel i ki równik: 

F ra n c iszek  Scholz,
aprob. nauczyciel gimnazyalny 

(1602-13-16) w Kracu.

W Zakładzie św. Józefa 
dia osieroconych chłopców

w Krakowie, ul. Karmelicka,
jako w właściwej porze nabyć można s a  
dzonek truskawek, poziomek
miesięcznych 100 sztuk 1 złr.; Tliuja 
(żywotnik) do jednego metra i wjżej wy 
sokośei, stoźkowo wyprowadzone sztuka 
60 cnt., 100 szt. 50 zlr.; cebulek hia
cyntów holenderskich do doniczek 
sztuka 15, 20, 25 do 30 cnt. Zwracając 
uwagę, że te czem wcześniej są sadzone, 
tem wcześniej rozkwitają i silniejszy kwiat 
wydają. (2051-2 o

R E A L N O Ś Ć
wśród miasta, z dużym ogrodem, jest do 
sprzedania z wolnej ręki. — Pośrednie 
two wykluczone. — Bliższa wiadomość u 
Dyrektora Zakładu św. Jóxe 
fa, ulica Karmelicka. (2022-4-4)

fln In iii na p°szukuje si§ 15 do 25U  U IVUpllCl morgów dobrej ziemi w je
dnym kawałku z budynkiem mieszkalnym 
w okolicy Krakowa. — Oferty z oznacze
niem ceny i odległości od Krakowa npra 
sza się przesłać pod adresem: J. Boryło 
K r a k ó w , ul. Lubicz Nr. 21. (2049-2-3

Ul
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 

w domu p. Federówicza.
W tym tygodniu: (2024-8-)

P a r y ż .  “IB !  — Trzeci cykl 
Bliższe szczegóły w plakatach.

OGNIOTRWAŁE żelazne
Masetfei

do przyśrubowania, tudzież 
u żyw a n e  i n ow e, o gn io trw a łe

K A S Y
ma najtaniej na sprzedaż (1922 38-)

8. Berg/er, Wien, Braunerstr. 10.

rwr n u- ~ w I Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i U tylko
SĄCZtf Eudz?ńsWWlptaPw lijCHY K̂Czer- te przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.
nicki apt., — w SZCZURÓW V W. Heinz ap*-> — | Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TAR-1 aDt j i  Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., 
NOWIE W. L. Ohodacki aptek., E. Rank aptek., w . Landesberg apt., — w GURAHUMóRA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., 
M. Adler apt., J. Sokalski apt., — w WIELICZCE j j  Rohm apt., — w KOŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.,— 
B. Mieczynski aptek.,— w WOJNICZU Nodzyń I w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 

WILAMOWICACH F. Schneider| TAr g u  C. Laur., -  w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., -  w RZESZOWIE J. Sshaiter i Sp., -
w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE

skn apt.,„ u ..   OWICACH F. SchneiderITARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE J. Sshaiter i Sp.
apt.,— w ZAKOPANEM Ford. Tabeau a p t e k . , - I w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWO' 
w ZALESZCZYKACH S. Kajetanowicz apt., — |Ą  Strzemecki apt., —_ w SfRYJU W. Komorowski apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz

ŻYWCU L. Graff aptek., J . Herdliozka aptek 
(1893-22-)

apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Muldner i Spółka, H. Wierzyoki, Fr. Leszczyński, Tad 
Seharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt.

MiRITZ TiLL

PATENTE
w kraj u i zagra 
nicą — uskutecznia

inżynier H, Palm
(Michalecki & C o)

w W iedn iu , I., S te fa n sp la tz  N r . 8, 
Wydawca 111. o. u. Patent-Blatt. 

Przeprowadzono około llOOO starań 
O patenta. [1894-19 25]

U O B M I O W I *

(2040-5-6 >

.̂ rzeji 
"  P a li 

stro]'He,

szkół średnich

3-6

WANNY z piecykami 
i bez nich,

STOŁKI KĄPIELOWE,
Wanienki do kąpiel nasiadowych, 

Klosety pokojow e i nadkanałowe
w największym wyborze utrzymuje

K A R O L  M A R K U S
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. 

Wielki wybór prawdziwych Tulskich
Sam owarów

o raz  w szelk ich  naczyń blaszanych.
U rząd za  w odociągi i z a k ła d a  gromoebny,

(2025 3-12)

Magazyn Br. Bilewskid
(dawniej J. Czynciel syn) w Krakowie,  

poleca w wielkim wyborze:
P r z y b o r y  d o  podróży,

jak: l ł « f r y  drewniane, I t t i f e rU i ręczne, tor- 
b y ,  n e c e s e r y ,  p a s k i  do p le d ó w ,  pledy 
w e ł n i a n e ,  p o d n s z k i  g u m o w e  Uieszon. 

k o w e  i t. p .;
P Ł A S Z C Z E  od prochu, także nieprze- 
makalne od deszczu, męzkie i damski!

od złr. 3 do złr. 40; 
Parasole od deszczu i parasolki i

od słońca; (1557-1010)
R ęczn ik i ostre do wodnej kuracyi, 

po cenach  um iarkow anych.

WYRÓB KRAJOWY**.
£gęszczosiy ekstrakt stedowj 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskit 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chio-
niczny kaszel gąrdlany i żołądkowy, chroniczny 

płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.katar
Skład główny w aptece K. Wiszniewskie' 

go w Krakowie i P. Bikolasza we T<W0' 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika SB et. (1912-38-)

K a w a l e r
iczący 28 lat, Polak, katolik, przerr 

wiec z kilkoma tysiącami gotówki i J 
jemną powierzchownością, niemająt i 
sobności zapoznania się w towarzystw 
szuka za pośrednictwem ogł«' 
szeń odpowiedniej osoby dla 
związku ma łżeńskiego. Poniewai 
to zaproszenie na razie do korespond®' 
cyi jest absolutnie szczerem i sumienn®; 
uprasza się przeto o równą wzaji 

w traktowaniu.
Adres: Np. 54 poste pestai'h 

liraków. (203023

t U f i n f i n p f i n a  dojrzałe i słodkie, świeżo*^winogrona ra„e i ■&. 50 ct.,
najlepszych gatunkach lub dojrzałe ŚŁItfW 
> 1 złr. 25 ct. rozsyła kosz 5-kilowy opłatnie11 

każdej stacyi pocztowej (2016-D8

E d. Rittinger,
właściciel winnic w W e r s c l i e t*  w Wfg1®iecl

Ostrzeżenie.
dniaW inseracie dziennika „Czas** i

Nr. 187 PP. Wit*®1 
trud'

17 s erpnia b, r
Płaczek prawnik i Leon Langer 
tiiaey się praniem bielizny wojsl 
umieścili znów jakieś wezwanie ozffri! 
200 złr. gminie, afiszując nazwisko Pc 
pisanego jako byłego burmistrza- AP0 
nieważ panowie ci świeżo zapadłymi, 
rokiem Trybunału karnego w Krakoff t 
z dnia 6 sierpnia 1889 r .  ukaran' 
stali za obrazę czci podpisanego, PjerJ 
zy t. j. p. W iktor Płaczek na je ' 

miesiąc aresztu ałb i 150 złr. ^ar;r 
a drugi Langer na 14 doi a r e s z t u  
70 złr. kary —  przeto nie wchód'■
w rozbiór niedorzecznego wezwani
ostrzfgam tychże panów, że 
poprzestaną niecnej napaści, zu111814̂  
będą ponownie zaskarżyć ich, 
wnością wyrok tą razą w ypadu^;

F ra n ciszek  Nowackh
b. burmistrz m. Podgórza^^

rowszy.

yicxoA&MBU Lmstarm „(Jzasp**. Papier i  fabryki Braci ifijałkowskich w Bielska. R ządca Drukarni Jósef Łakoci****'


